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jŁawuiF 14. sierpnia.
Fremdenbiatt w obszerniejszym artykule 

powiada, że „oak%d Austrja używa konsty
tucyjnych swobód, żywioł polski nigdy nie 
nri&I n« sejmie lwowskim tak stanowczej 
przewagi; jak dzisiaj. Opozycja dawniej dość 
bi na, dziś zeszła do 12 głosów, Sejm ga
licyjski stał się całkowicie polskim i winien 
dla tego złożyć dowód rozumu politycznego 
i okazać że po(muje i należycie spełnia 
swoje zadanie w rzędzie instjtucyj w mo-j 
narchji. Takie położenie wymaga wielkiej 
roztropności, umiarkowania 1 zręczności, aby 
utrzymać- się na tern stanowisku, wiadomo 
bowiem, że powodzenie w wyborach obrać?, 
się kołem, i w Galicji zwłaszcza może dać 
przewagę jednym, to znów drugim. Nikt 
zapewne me myśli o zmianie stosunku gło
sów w oo^cnym Sejmie lwowskim, jeśli 
swej przewagi Polacy nie zechcą użyć do 
d%żen przesadnych i niewłaściwych wystą
pień. Ten wzgląd winien być wystarczają' 
oym dla większości polskiej, aby się zasto
sowała do rad tego wybornego patrjoty, 
który stoi na czele Sejmu galicyjskiego z 
i&&ą wypowiedzianych szczerością*.

Czas przytaczając te słowa, powiada: 
„Uwagi te dziennika, będącego organem 

najwyższych ster dworskich, godne są zastano; 
wienia, gdyż w nich przebija szczera życzliwość 
dla naszego kraju, wolna od namiętności stron
niczych , które w innych dziennikach wiedeń
skich cechują każde słowo wypowiedziane o Ga-

My zaś poT< iadamy, że czy Fremden- 
blatt jest organem najwyższych sier dwor
skich, o tern n»m nie wiadomo, chociaż 
często słyszymy,— ale z drugiej strony każdy 
czytający nLenniki w ie, żo Fremdenolatt 
pisuje w duchu przymierza Austiji z Mo
skwą, a naszym obowiązkiem jeśt przestrze
gać Austrję od takiego wiązania swoich in
teresów z interesami moskiewskimi, i dla
tego wyrazy wzmiankowanego organu, po
wiedziane z protekcjonalną ojoowskoscią, me 
mogą być szczeremi ani życzliwemi om re 
prezentacji polskiej, jaką jest dzisiaj Sejm 
galicyjski.

Czas przytacza nam Fremdei*Uat, y, my 
przytoczyli wczoraj, co w tym samym przed
miocie napisał Dziennik Poznański, 1 jCS1 eśfljiy 
togo zdam a, że reprezentacja narodu ma 
praedewszystkiem obowiązek reprezentować
to, co ten naród czuje, myśli i czego sobie 
życzy, a nie to, czego chcą czynniki, sto
jące po za obrębem narodu, zwłaszcza takie 
czynniki, które w 24 godzinach zmieniają

swe zapatrywania i życzenia, w miarę, jaki 
wiatr powieje. Naród, to nie gabinet mim- 
sterjalny, ani kamaryla dworska. Interesa 
narodu są inne, a od interesu tamtych ró- 
znią się głównie tern, że są bardziej st?łe- 
mi, nieprzemijającymi, i mają ciągłość pra
wną. Opinje gabinetów i otoczenia dworskie 
zawisły zawsze od osób, od ich sympatji 
lub autypatji osobistej, od związków rodzin
nych i przyjacielskich, od drobnych intere
sów indy widualnych, a częstokroć nawet od 
dziwactw w pojęciach i od uprzedzeń niczem 
nieuzasadnionych. Opinje narodów nie są 
zawisłe ud osób, ale tkwią w dziejach, a 
wyrażanie ich konsekwentne i przestrzega 
nie bezwzględne, stanowi jedytą dyrektywę 
i podstawę dla osób kierujących losami na
rodów. Dyplomata, który na to ua język, 
aby osłaniać prawdę swych myśli, —  mini
ster, który nie zna lub nie pojmuje hiatorji 
kraju przez siebie rządzonego, —  dygnitarz, 
który się swojemi prywatntmi lub majątko- 
wemi stosunkami kieruje na każdym kroku 

rblicznym,—  urzędnik, który v miarę przy- 
byWania gwiazd na złotym kołnierzu coraz 
więcej zapomun, iż jest oby watelem kraju—  
ci wszyscy nie są ludźmi kompetentnymi 
do dawania rad reprezentantom ludu.

Ziądto pochodziło, że dopóki rządy były 
osobistemi, losy narodów na krzywe popa
dały drogi. Ta krzywota wzmagająca »ię 
coraz bai dziej prowadziła do klęsk, a tlę- 
ski stawały się powodem, że juz we wszy
stkich państwach europejskich (z wyjątkiem 
Moskwy) orzeczono Się rząuów osobistych, 
a zaprowadzono rządy reprezentacyjne, bo 
ludzkość przyszła do przekonania, iż źle 
jest chodzić krzywemi a bałamutnemi dro
gami, i że należy je prostować.

Otoż parlamenty i sejmy są na to, aby 
prostowały te ścieżki, manowce i labiryn
ty, ktoremi postępując oszukuje się nawza
jem dyplomacja. Opinja parlamentów i sej
mów powinna być korektywą, a nie osłoną 
biądów osobistych, i we wszystkich swoich 
nuniiestacjaon powinna nawet zupełnie in
nego używać języka, niż go używają przed
stawiciele gabinetów. Tej m&Ksymy trzy
mał się De&k, a za nim sejm węgierski, i 
dlatego tak wspaniale prowadzoną była 
sprawa narodu węgierskiego.

Tyle słów Premdenbląttowi i Czusowi.

peracyjnej, i że wszelkie posiłki, które teraz o- 
trzymuje, nie będą zdolne tak wzmocnij rozbitej 
pierwszej armji, iżby z niej mógi się znowu 
zrobić dobry czjnnih do podjęcia kroków za
czepnych.

Dalsze mobilizacje Moskwy, które zostały 
zarządzone, nie mogą być na razie wzięte w ra
chubę, ponieważ Turcy pewnie czekać n;e będą, 
aż Moskwa ukończy procedurę, która ją zawsze 
tyle czasu kosztuje.

W ojsk gotowych w glebi carstwa wcale te
raz nie ma, ponieważ wszystko gotowe do wy
marszu zostało już dawno wysiane za granicę. 
Okazuje się więc, że kampanja tegoroczna jest 
tak dobrze jak skończona.

Łatwo zrozumieć,, dla czego wśród tak emu- 
tuyrh okoliczności, przyjaciele Moskwy, którzy 
ją  już widzieli maszerującą na Stambuł, podno
szą krzyk żałośuy, u&łująe w jakikolwiek sposób 
dopomódz niedźwiedziowi, który tak nędznie po
palił sobie łapy.

A le najpocieczniej wygląd«j<ł ci, którzy pra
gną, by Austrja intei wenjowaia na korzyść M o
skwy.

Znaczyłoby to pomagać złodziejowi, który 
na łup wychodzi, rozbójnikowi, który sąsiada 
napada; znaczyłoby to wystawiać mu list* żela
zny na jego łotrostwa, i uwalniać go od ramie
nia sprawiedliwości, które go tak dusznie karze.

Austryaccy mężowie stanu byliby chyba 
ślepotą porażeni, jeżeliby chcien pomagać pań
stwu, którego najbliższy pochód zaborczy byłby 
przeciw nam skierowany, państwu, które już dzi
siaj minuje nasze prowincje słowiańskie, uważa
jąc je za przyszłą swą zdobycz.

Pod względom militarnym, oprawa między 
Turcją a Moskwą została uregulowana i zakoń
czona. Turcja udowodniła, że istnieć może, po
nieważ bez niczyjej pomocy umie bronić całości 
s^ego państwa, co do Muokwy zas, ta się oka
zała £euuolną i słabą,. Moskwa me ma środków 
na prowadzenie wojny —  Turcja dokonana celu, 
karząc najezdnika. Ozyż Austrja ma teraz kom
plikować sytuację, i ula podniecania złodziej
skich zachcianek moskiewskich, krew swoich 
synów przelewać? Przenigdy!“

lorupondancja polityczna „Dz. Fal.”

GJos wojskowego austrjackiego.
Mditaer Zmtung, wychodząca we Wiedniu, u- 

mieszcza w lii, 63 z d. 8go b. m. następujący 
wstępny artykuł, który ze wszech miar zasłu
guje na uwogtj.

„im  więcej nadchodzi szczegółów o bitwach 
ostatnich, które w Bułgarji wypadły tak iatai 
nie dla arinji moskiewskiej, lem bardziej po
twierdza Się nasze zapatrywanie, ze Moskwa 
po^JAWjm brzegu Dunąju me ma już armji o-

H t ie d e ii 12. sierpnia.
(KR) Bez przesady można powiedzieć, iż 

cała Europa z wytęz^ni^m wyczekuje, jakie po
stanowienia poweźmie gabinet wiedeński nawy 
padek, gdyby Serbja wystąpiła na teren bojowy. 

! Ewentualność ta była i jest uwalana jako ua- 
nueń prooieiczy polityki austrjackiej na W  scho
dzie. sądząc z głosów prasy urzędowej, nie ule
ga wątpliwości, iż Austrja i ten fakt przyjmie 
z rezyguacją, lab co najwięcej przystąpi do oku
pacji JtJośnji i pro forma jakiegoś powiatu serb
skiego. W ODec takicn aspt Któy nie dziwno woale, 
Iz p. Risticz z komiczną arogancją wiel&o • pań
stwową oświadcza, że neutralność Berbji niejest 
bezwzgięaną, lecz zalezną oa rozwoju wypuaków 
wojennych i od koustellacyj europejskich. (Jo wta
jemniczeni oddawna wiedzieli, to się stwierdza: 
kr. Anurassy strzeże jak z; enicy oka sojuszu 
trójccsarskiego. iNie na próżno przeto bar. JBech 
tolsheim oświadczył nr. Andrassy’pmu zupełne 
carskie zadowolenie z jegu polityki; nie na pró
żno i Czarnogóra , nie troszcząc się wcale o 
przysługujące Austrj] prawa zw^erzchiauze nad 
drogą Wujskową, prowadzącą przez Sutoiynę, 
ośmieliła się na jednym ze zburzonych tureckich

fortów zatknąć sztandar czarnogórski, nie na 
próżno udało się w końcu przegnanemu na tery 
torjum austrjackie Despotowiczowi umknąć zno 
wu na plac boju do Bośnji. Snać to wszystko 
musi mieł aprobatę na Bailpiatzu, kiedy oficjal
ne pióra notują te fakta, jakby coś naturalnego. 
Baron Hoffmann nie minął się wcale z prawdą, 
twieidząc według Gołusu, iż sama nawet mobi
lizacja ze strony A ustiji rue może i nie powinna 
być uważaną choćby tylko jako cień pogróżki 
dla Moskwy.

j enze br. Hoffman wyrósł nagle na jenju- 
sza finanouwegc , iż mu s4ę ud?io , pożyczką mo
bilizacyjną* przyprowadzić do skutku i tanio, 
jak mówią, bo 7 prc. i bez naruszenia kas pp. 
ministiów obu połów monarchji. j^a zastaw 
wspoluych aKtywów zobowiązały się dwie grupy 
Zakiauu kredytowego, i Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego — mieć do 31. paźazierniKa 
w pogotowiu — żądaną sumę 26 miijonów. Lu
bo dotąd nie ma pewności, czy delegacje w pa ■ 
zdziernku czy dopiero w listopadzie zostaną 
zwołane, to już obecnie ministerstwu wspórne 
zajmują się wypracowaniem przeuicżeć deJktga 
cyjnych. Mianowicie pracu ą gorliwie w mini
sterstwie wojny, któregc budżet ma być wierną 
kopją pizeszłorocznego. Wydatki spowodowane 
wypadkami wschodmemi, zostaną pomieszczone 
w odrębnych przedło/eniach. Skoro te prace 
przygotowawcze pojedyńozyck ministerstw zosta
ną pokończone , to jak z wy Kle praktykowano, 
odbędzie się narada wspólne celem kollaudówa 
nia takowych. Ministerstwo Wujny wydało zna
czące w obecnych okolicznościach rozporządzenie, 
normujące przeprowadzenie § 18. ustawy woj
skowej §. ter orzeka, iż nie przeznaczeni do 
właściwej służby wojskowej, lecz do innych fun- 
kcyj zgodnych z ich stanowiskiem, ale mUitar 
nyoh, mogą na wypadeK wojny być pociągam 
także i do czynnej służby. Otóż do tego §. roz
porządzenie mimsterjalne podaje wyczerpujący 
komentarz. We wszystkie! departamentach cis- 
litawskiego ministerjum zajmują się już obecnie 
zestawieniem Budżetu, któryby chciano Rajzie 
państwa zaraz po zebraniu przedłożyć. Przyję
cie hr. Platera w „8ile“ i projekt założenia to
warzystwa wzajemnej pomocy, zaniepokoiły tu
tejszą poucję. W ietrzy jakąś konspirację. Prze
słuchiwano w tym celu prezesa „Siły* p. D. i 
tutejszego księdza polskiego od św. Ruprechta. 
W  loK&lu „Siły* odbyto rewizję, i zabrano pa
pierowego orla bialegc i inne godła narodowe, 
służące do ozdoby sali zgiomadzeń. W  istocie: 
wiele hałasu -  o nic.

Przegląd polityczny.
—  Wrażenie wywołane w taiej Europie 

klęską Moskali, jest tak niezwykle, że dlugc je
szcze może byc przedmiotem uwag publicystyki. 
Vot». Ztg. we wstępnym swym artykule w osta
tnim numerze wynurza zdanie, iż przyszłe mo
skiewskie zwycięstwa, chociażby najświetniejsze, 
nie będą w stanie wygładzić z pamięci nieda
wnych porażek. „Moskale -  pisze ten dziennik, 
zostali pODici w A zji i w Europ.e Przez kogo? 
przez Turków. W tern właśnie zawiera się naj
większa hańba carstwa. Moskwa rozporządza 
olorzymiem wojskiem, doskonale zaopatrzonem 
we wszelki materjał wojenny, jest zatem wielką 
militarną potęgą, przynajmniej według powsze
chnie przyjętych pojęć; Turcja zaś nie jest wcale 
militamem państwem, ani pierwszego, ani dru
giego rzędu. „(Jhory człowiek- ściągnął maią 
swoją stałą aruyę, wzmocnił ją dzikiemi horda

mi i niekarnym. Czerkiosami i baszybożukami, i 
wziął się do roboty. I  oto ten „chory człowiek* 
zadaj" Moskalom ogromne klęski! W  tem, jak 
powiedzieliśmy, zawiera się hańba, jakiej Mo 
skwa w oczach Europy doznała, i k tó i. upowa
żnia do nazwania jej „kolosem na glinianych 
nogach.- 1 hajoy tej następne powodzenie nie 
zmazą. Każde dziecko wic, że Moskwa ze swoi
mi 82 miljonami mieszkańców wysyłać moża cią
gle na plac boju liczne wojsk? , a przynajmniej 
ludzi w mundurach, j równie dobrze wie każdy, 
iż Turcja wkrótce się wycieńczy, gdyż podczas guy 
ona stoi sama, a przytom otoczona rewolucją i 
ma do walczenia i zagrażającem. jej prowincjami, 
Moskwa nie wzdraga się nawet przed tem upo
korzeniem, by zawierać zaczepno - oupoi ne pmy- 
mierz" z wiarołomnym, wazaiami Porty, ćrdy 
zatem Moskale ostatecznie z całą silą ,r e  trzy 
lub cztery razy przeważającą, popierani puez 
wazalów Perty i rewolucję Bułgarów, osiągną 
powoozenie, to jednaK nigdy i w mezem nie 
zmieni ono upokarzającej opinji, jaką Europa po
wzięła o Moskwie jako państwie militarne] o. 
Moskwa jest wielka, ale nie potężna. Mczkwa 
nie jest ani niebezpiecznym. przjCMhiiJcia.n, ant po- 
raźnym sprzymierzeńcom. Ztąd też zaniepokoje
nie, jaaiam p» slawistyczne, lub raczej pamuo- 
skiewsKie zachcianki Moskwy przejmowały za
chodnią Europę, na długo są stłumione.*

-  Berliński sprawozdawca do Corresp. ha- 
vas pisał w przededniu spotkania się dwóch ce* 
sarzów w Ischl: „W iem z dobrego źródła iż 
tu bardzo nad tem pracują aby Austrję powstrzy
mać oa zamierzonej interwencji w razie gćyb' 
Moskwa, zmieniwszy strategiczne swe wyracho
wania , zamierzyła operować na serbskiem tery- 
torjum , a nawet gdyby sama Serbja w wojnie u- 
dział wzięła*. Zdaje s ię , iż zdołano wyjednać 
to u gabinetu wiedeńskiego i że wcale niedaleką 
jest chwila , gdy stanie się zadość życzeniu ber
lińskich opiekunów Moskali, gdyż chociaż Ri- 
sticz mobilizację w Serbji czyni zależną od dal- 
r.eego rozwoju wypadków wojennych, to jednak 
het ter Lloyd dowiaduje s ię , że uzbrojenia Seroji 
p: zyorały nierównie większe rozmiary, „aniżeli 
przygnają się ze „trony urzędowej*. Do tego 
dziennik ten dodaje następujące uw agi: „Pań
stwo, które w czasie pokoju oblicza ewą siłę 
zbrojną ns 760.000 ludzi i chełpiło się, iż jest 
w stanie wyprowadzić w pole przeszło półtora 
miljona żołnierzy, powinnoby być w stanie speł
nienia swej „dziejowej misji* na TV schodzie bez 
pomocy dobrowolnych lnb opłaconych kondo
tierów ściąganych z mizernych państewek pod
leg ły ^  Turcji*. — „Łudzą się Moskale, sądząc, 
że takiemi śi odkami podniosą upadły swój urok, 
ale godnem ubolewania byłoby, gdyby przez zno

szenie podobnych ewentualności i n n y  urok miał 
runąć*, dodaje od siebie N. fr. Prtsze.

.angielscy deputowani są niezmordowani 
w usiłowaniach swych wyciągnięcia ministrów 
na słow o, co jednak bynajmniej się im nie uda
je. Ba przedostatniem posiedzeniu Fawcetl chcia 

'otrzymać od gabinetu przyrzeczenie, że w razie, 
gdyby rząd , wystąpiwszy ze swej obserwującej 
neutralności, miał zwrócić się przeciw Moskwie 
zasięgnie poprzednie zdania parlamentu. Nortń- 
cote, odpowiacąjąc na to, ograniczył się na v- 
wadze, iż rząd wie, jak, i są jego konstytucyjne 
obowiązki. Jednem słowem, mgła, którą znowu 
otoczyła się polityk? angielska, niezawodnie nie 
rozproszy się przed zamknięciem sesji parla
mentu.

Tymczasem w zakresie militarnym ruch w 
Anglji nie ustaje. Do zdLy. Ztg. piszą z M alty: 
,. Przybyiy tu siatki transportowe „Euphraifcs*

D w ó c h  mężów.
Zdarzenie prawdziwe.

Prze*!

Z O F I Ę  R -

Słońce skłaniało się ku zachodowi _ 0®ta- 
tniemi promieniami żegnało ziemię; o . 
za światłem i ciepłem, które jest je, y > 
wysyłała ku niemu balsamiczne wonie bkosz 
nych łąk — usypiających kwiatów, kwituącyc 
zbóż. Pięknie bjło na bożym świecie, spohojoie, 
jasno i cicho. Zdawałoby się, że w chwilach ta
kiego spokoju natury i ludzie powinni byc lepsi. 
Z łe namiętności—  myśli zbrodnicze cichnąc po- 
winne —  powince z citmnej duszy nawet, gdzieś 
z głębi, z dna, wydobywać »ię niewygasłe ze 
szczętem promyki światła, które Bóg tam zapa
la przy urodzeniu człowieka, a które nigdy zu 
pełnie wygasnąć nie mogą. W najgorszym czło
wieku , zbrodniarzu nawet, jaśniejsze z&Kątki 
duszy odszukać można —  ale trzeba umieć szu
kać ; a czyż kto zadaje sobie tę pracę ? Czło
wiek o czarnej duszy z góry jest potępiony, i 
nikt już nie zagląaa w tę udekłan, aby się prze
konać, czy nie ma tam na dnie jaki hś blasków 
niewygasły ih, któreby może dały się jeszcze roz
palić 1 Rozumowego materjału na ten podpał za 
mało, dokonać go może tylko wykrzesana iskra 
serdbcznal R toż ją wykraesze dla złego czło
wieka ? !

Okolica, którą oświetlały zachodzące pro
mienie słońca, była bardzo piękna, nieprzejrzane 
łany zieleniejące zbożem, i łąki lokoszone po 
jednej stronie zamykał wijący się Dniestr, n i
knący tu i ówazie między skahstemi brzegami, 
i ukazujący się znowu połyskliwą szfcr..kq wstę
g ą ; wzdłuż pięknej tej rzeki rozsypane widiuaiy 
w  oddau wsie zamożne, podolskie, bieliły 
Się murowanemi dworami, uśmiechały p^ęknemi 
ogrodami. Po drugiej stronie horyzont gubił się 
W bezmiernej einawej przestrzeni

Ścieżynką wydeptaną przez łąkę, spieszył™ 
w stronę najbliżej położonej wsi dziewczyna 
młoda. TJbior jej swiezy i strojny prawie wska
zywał, ze była dzieckiem zamożnej rodziny. M ia
ła na sobie biaią jak śnieg koszuię, suto na ra
mionach i piersiach wyszywaną pąsową włóczką, 
wzorzystą, nie zbyt diugą spoumczkę, ujętą w 
stanie pensowym wełnianym pasem, który od
znaczał wysmukłą kibić, i nóżki maleńkie jak u 
dziecka, wsunięte w żółte buciki. Ładna była 
i świeża, jak kwiatek wiosenny. Blondynka, o- 
czy niebieskie, duze, ocienione ciemniejszemi tro
chę rzęsami i biwiami, co jt j nadawało wiele 
i yi azu, którego blondynki często są pozbawio
ne. bras im wykształcenia i rozwinięcia

.Niebieskie oczy spiesznie idącej dziewczyny 
przyćmione były czy smutkiem, czy zamyśleniem; 
a może była tylko zmęczona, spracowana, wido
cznie wracała od siana, wskazywały to grabie 
przerzucone przejj r amię.

Najzamożniejsza dziewczyna wiejska od pra
cy uchylio Bię me może, bo by to było uchyle
niem sję od obuwiązku, ciążącego na każuej ko
biecie wiejskiej, obowiązku wspólnego zapiaco 
wywama na cnleb na wyżywienie rodziny.

W klasie wyższej, od niedawnego czasu do
piero, zwrocono uwagę n i ten obowiązek kobie- 
ly, od n.edawnego c/asu zaczęto w tej mysL 
kierować wychowaniem panien, zaczęto w pi
smach i książkach podnosić ważny ten przed
miot. Wiejskie zaś kobiety zawsze były i Są 
giównemi pomocnicami pracy rudzkiej. Wiejska 
dziewczyna, nie umiejąca pracować, byłaby ob
mówioną, o Odmianą, i męża by nie anaiazła. 
Dlatego też tak najbogatsza, jak i najuboższa, 
pracuje z rodzicami i czeladzią w poru i przy 
domu, nie lękając się ani wstydząc najcięższej 
roboty.

i  nasza piękna blondynka nmże była tylko 
spracowana Grłówkę spuściła na piersi, mby jej 
ciszyły bu,ne włosy, opasujące ją, jasną koroną, 
wetknęła jeszcze parę kwiatków polny en —  parę 
mourych bławatków, me przeciążywszy niemi 
przecież główki, jak to ozęsto robią wiejskie 
dziewczyny, kwiatki były lekko upięte i zdraazary 
wrodzone pojęcie piękna. A  może pojęcie to

zbudziło gorętsze uderzenie serca? może dla ko
goś ch< iaia być piękną V

Szła spiesznie i zbliżała się już do drogi 
prowadzącej do wsi. Podniosła głowę —  i uj
rzała idącego naprzeciw siebie słusznego męż
czyznę; szeuł, spieszył również, jak gdyby mu 
było pilno spotkać, się z ładną dziewczyną. — 
Wstrząnął ją nerwowy gwałtowny dreszcz —  
jaką czasem uczuwamy na widok niKczemnego 
płazu. Zwolniła kroku i była chwila, iż zda
wało się, że chce zawrocie na łąkę i ujśo przed 
tem spotkaniem. Ale nie zrobiła tego, odetchnę
ła silniej jak w zmęczeniu, zarumieniła się lek 
ko, i szła dalej, ale już niepewnym kroki m. 
Sięgnęła ręką po kwiaty we włusaen —  wjjęła 
je i cisnęła na ścieżkę; przeszła po nich nie
miłosiernie, i smutne bławatki, chwilowa ozdoba 
ładnej dziwczyny, zostały już uaieko za mą, gdy 
ona .z  lekką chmurną na czole ze ścieżki wcho
dziła na drogę, w tem miejscu stał już ten, 
który tak spieszył na jej spotkanie. Był to 
młody mężczyzna, me mający jeszcze lat 30stu, 
nie wieśniak, z szlachecka ubrany —  i wido
cznie mający pretensję do tego stanu. Gdyby 
się Łazi pokazał w meznajomem miejscu, nazwa- 
noby go' „Łachem*; we wsi gdzie był osiadły, 
gdzie uchoaził za majętnego a bratał się z iu- 
uem, nazywano go panem Pawłem. Paweł był 
słuszny, barczysty, z czarnym zarostem —  oczy 
miAi małe, szare i wgłębione, połyskujące jak u 
Kota, usta piękne ale bardzo wydatne, wsKazu- 
jące przez to silne namiętności. JNad wysokiein 
czołem jeżyły się ciemne, nie bardzo porządnie 
utrzymane, włosy, udzieme jego składało się * 
kurtju mby myśliwskiej, szczelnie zapiętej pod 
samą szyję —  z szarych sukiennych pantaionuw 
wsuniętych w wysokie po kolana buty juchtowe.

— Dobry wieczór Ksewu a gdzie to tak 
spiesznie ?— Zagadnął młodą dziewczynę.

—  Nie zatrzymujcie mnie —  odrzuciła — 
nie oddając mu nawet dobry wieczór spieszę 
przyrządzić wieczerzę dla ludzi, którzy są u nas
przy sianie.

— Dlaczego nie powiesz mi nawet dobry
wieczór.

—  A co wam z tego przyjdzie?
— Jak to co mi przyjdzie z tego? Przyje

mnie mi będzie usłyszeć życzenie dobrego wie
czoru z ust twoich.— Ona milczała i szła spie 
sznie drogą ku wsi. Paweł postępował przy 
aiej.

— Dlaczego uie idziecie w swoją drogę, 
tylko wracacie się ? —  ofuknęła go prawie.

— Szedłem naprzeciw ciebie i dlatego teraz 
wracam z tobą —  odpowiedział Paw eł, a coś 
na kształt gniewu zabłysło mu w oczach.

— Proszę was, przestańcie mnie prześlado
wać! co wy chcecie odemnie?

— Ty wiesz przecie co ja  chcę od ciebie, 
chcę żebyś miue kochała, i wiesz także że nie 
żądam tego bez woli t^ego o jca , a ojciec twoj 
chce tego także.

—  Ojciec może chcieć, ale z tego nic nie 
będzie, ja was nigdy k„cnać nie będę.

On wpatrywał się w piękne aziewczę namię
tnym wzrokiem, śledził jej ruchy i jak gdyby 
mi- słyszał co mówiła, przychyLł się ku niej i 
powiedział ckhym prawie głosem:

—  Ksemu, nazwij mnie po imieniu, raz mi 
powiedz „Pawie* —  „Ty* — raz jeden!

— A dajcie mi tam pokój! czy j& to wasza 
równa, żebym wam ty mówiła? W y  szlachcic, a 
ja prosta dziewczyna, najlepiej zrobicie, gdy bę- 
dziecie stukali sobie równej. Darmo buntujecie 
ojca ua mnie/ te wam nie pom oce, ja was ko 
cha" me będę, i me powiem wam nigdy „Ty.*

Paweł zatiząsi się od namiętnego gniewu, 
ale go pohamowały instynktem przeczuł, iź gniew 
me poprawi sprawy jego; powiedział przecież 
przez zaciśmone zęby;

. . .  ~  będziesz mnie kochać czv nie, ale 
pójdziesz za mnie!

O B oże ! czyżbyście wy chcieli mego i 
swego własnego nieszczęścia! —  wykrzyknęła 
Ksenia,

—  Przeciwnie, nazwę to szczęściem - gdy 
już będziesz raz żoną moją —  powiedział Pa 
weł bez litości zimno, a oczy mu zabłysły jak 
u kota, gdy widzi pewną zdobycz.

Dziewczyna przystała, podniosła głowę, spój 
rżała mu w oczy wzrokiem, w którym malowała 
się gniewna pewność tego co powiedzieć miała.

— Ja wam pomaaam. że to bęazie nieszczę 
ściem dla wat. — Mówiła powoli, a wargi jej

drżały. Paweł przybrał minę drwiącą i pewną 
siebie.

—  Powiedz to komu chcesz, czyli da wiarę, 
aby taka ładna dziewczyna jak ty. mogła być 
czyjent nieszczęściem—szydził — będziemy rybko 
szczęśliwi ze sobą, tylko ja temu przeklętemu 
Hrehorkow, łeb rozwalę -  a gdy nie sLuue już 
tego modrcokiego gacha, to pokochasz Pawła. 
Na wszystke są sposoby.

Ksenia podczas gdy Paweł mówił, bla
dła, odsuwała się od niego, i z widoczną trwogą 
spojrzała k . wsi —  do której już zbliżali sic 
Weszli za kołowrot już ujrzała wrota oć oj- 
c< skiego podwórza — powróciła jej przed chwi
lą utracona siła, i rzekła butnie p iaw .e:

— Proszę was, zostawcie mnie w spokoju,
me mam czasu na rozhowory z wami — zmę
czona jestem grabieniem siana, a muszę prędko 
przygotować wieczerzę, bo luozie wnet powrócą 
od roboty.
. — Widzisz Ksenia, gdy pójdziesz za mnie

nie będziesz tak pracować —  ja ci będę sługi
trzymał.

— Alboż tc ja i teraz nie mam czeladzi ? 
A le przez to robo y hit powstydzę się żadnej — 
bu nie jestem na to, aby siedzieć z założonemi 
pękami, czyi to ja nie gospodarska cOrha':’ z du
mą wyrzekła.

Mówiąc to weszła za wrota na swoje po
dwórze, u -hyliwszy je tyle, że zaledwie sama 
wsunąć się mogła, i przymknąwszy natych
miast

Paweł zrozumiał, ze jest to ostateczne przerwa
nie rozmowy i pozbycie się jego. Znowu przelo
tnie gniew biy0nął mu z oczu, pocze: wieniał, 
ścisnął pięści — ale powiedział spokoime, z zi
mnym spokojem złego człowieka chcącego bez 
litości w bezbronne serce uderzyć :

— Bywaj zdrowa —  najdalej jutro będę u 
twego ojca.

Ora nic nie odpowiedziawszy ani obejrza
wszy sitj już, wbiegła do sieni; nie weszła do 
chaty, ale przebiegła sień i wyszła na drogą 
stronę na poawórko od sadu, usiadła na przy
zbie pod chatą i ręce załamała. —  O ja nie- 
dzozębliw? co pocznę teraz! O matko moit maśko' 
czemuzes mnie odeszła i zostawiła taki aśero-
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i „Crowdis" mające na pokładzie 3029 ludzi pie
choty". WPortdŁiouth gotowe są do odpłynięcia: 
kilka pułków piechoty, jeden pułk huzarów, je
den ułanów i brygada artylerii, tudzież oddział 
inżynierów i wojska morskiego, razem 21 000 
ludri. Już dawno w Indjach gotowych jest do 
odpłynięcia 40.000 wojsk krajowych , co potwier
dzają i Tin.es. Właśnie dowiadujemy się, iż 
trzy wielkie statki transportowe „Sbrapis", „Ma- 
labar* i „Jumna" odpłynęły z wojskiem z Ports- 
mouth. Temu, by wysłane wojska przeznaczone 
były do Indyj, nikt tu nie wierzy".

—  Podczas gdy republikańskie stronnictwo 
we Francji, o ile się zdaje, miną nadrabia, rząd 
teraźniejszy ze swojej strony także słabym się 
czuje. Dziś znowu mamy tego awa przykłady. 
Paryski korespondent Koln. Ztg. opowiada, że 
Laurier, przyjaciel Gambetty z roku 1870 w 
lozmowie z ministrem Fourtou zapytał go. co 
marszałek pocznie w razie, gdy przyszła izba o- 
każe się republikańską. Fourtou odrzekł, że 
marszałek pod żadnym waiunniem nie poda się 
ao dym isji; ale w razie, gdyby kraj ośw iadczył 
się przeciw niemu, wcale nie byłby przeciwny 
zamianowaniu ministerstwa republikańskiego i 
nawet powierzenia w niem prezydentury Gam- 
becie, przyczem uroczyście oświadczyłby, że 
konstytucja ściśle dotrzymana będzie do r. 1880. 
Jeżeli Fourtou powiedział to w samej rzeczy, 
w takim razie konserwatyści mają bardzo małą 
nadzieję wygrania. Drugi dowód słabości rządu 
jest oficjalny Z iw  ora się on w piśmie ogłoszo- 
nem przez Republic Frang, wystosowanem przez 
ministra spraw wewnętrznych do ministra rolni
ctwa , a dotyczącem żądania prefekta Sabaudji, 
by zgromadzenia rolnicze, zwykle odbywające 
się we wrześniu i październiku, odłożyć w tym 
roku na czas po wyborach, ponieważ jest oba
w a, by zgromadzenia te nie zostały nadużyte 
dla celów politycznych. Minister w zupełności 
podziela to zdanie prefekta i prosi awego kole
gi , by rozważył kw estję, czy nie należałoby 
zgromadzenia rolnicze odłożyć we wszystkich 
departamentach Dzienniki republikańskie list 
ten z radością witają, najsłuszniej utrzymując, 
iz dowodzi o n , że rząd i na wieśniaków liczyć 
nie m oże, że idea republikańska zatem i u wiej
skiej ludności korzenie zapuściła. Jeżeli mówią, 
już i wieśniacy sprzeciwiają się firmie Fourtou- 
Broglie, to cóż jej pozostaje ?

W ojna.
Kilka dni temu telegi am wysłany z Peters

burga zapewniał, że dnia 9. bm. nie było żadne
go starcia pod Plewną. Natomiast liczne tele 
gramy wysłane ze Stambułu i z Szumli utrzy
mują kategorycznie, że w dniu tym Moskale zo
stali ponownie pobici. Korespondent loniynrkie 
go btandarda telegrafuje z Szumli dnia 9. bm. 
wieczór: wW  kolacn urzędowyen mówią, że dzi
siejsza bitwa, pod Plewną skończyła się znowu 
klęską Moskali." Korespondent zaś dziennika 
Daily Telegraph telegrafuje z Szumli pod tą samą 
datą: „Depesza, która właśnie przyszła z Pery 
donosi, że Moskale uderzyli ponownie na Osma
na paszę w pobliżu Plewny, ale zostali odparci 
z wielkiemi stratami." Widocznie Moskale nie 
mając się czem pocLwalić, utrzymują teraz, że 
o bitwie z dnia 9. Im. nie mają żadnej wiado
mości.

Co do bitwy pod Łowczą, stoczonej dnia 7. 
bm. Osman pasza wysłał na drugi dzień nastę
pującą relację do Stambułu: „(Jśm bataljonów
moskiewskiej piechoty i 8 szwadronów kawalerji 
wysunęły się wczoraj drogami odSistowy i Sel 
Ti, aby uderzyć na nasze wojska pod Łowczą. 
Załoga tej miejscowości stanęła naprzeciw nie
przyjaciela, a z armji tureckiej pod Plewną wy
słano w pomoc 5 bataljonów piechoty i nieco 
kawalerji. Moskale zostali pobici, zostawiwszy 
300 zabitych i dwa razy tyle ramych na pobo
jowisku.11 ___________

Europejski teatr wojny.
Tymowa 30. lip ca. 

Dla ułatwienia komunikacyj telegraficznych 
kazał w. książę założyć telegrai stały, który łą
czy się z linją Zimnica Bukareszt.

tą —  ojciec dla grosza lichego gotów mnie za
przedać temu znienawidzonemu Pawłowi! Po
woli głośne narzekanie przeszło w smutne my
śli. Załamane ręce złożyła na kolana i siedzia
ła tak nieruchomie prawie. Po chwili na przj- 
ległym podwórzu ozwało się rąbanie siekiery. 
Ksenia podniosła głowę — spojrzała, rozweseli
ła się jej twarzyczka, uśmiech przebiegł po u- 
stach, wstała i postąpiła ku płotowi. Na po
dwórzu zajęty był robotą ciesielską młody, może 
24letni chłopiec, prawdziwie piękny typ podol
skiego chłopaka. Miernego wzrostu, a przjtem 
smukły i kształtny, włos ciemno błąd w lekko 
falujących się kędziorach spadał mu na ramiona, 
z siwych oczu świecił spokój i dobroć.

Ksenia btanąwszy przy płocie zawołała 
„Hrehorku!“ Chłopiec obejrzał się, rzucił sie
kierę sdnym skokiem był już przy niej.

—  Ksenia I Tyś już w domu ? Nie spodzie
wałem się ciebie tak wcześnie.

—  Umyślnie przyszłam wcześniej, aby się 
z tobą zobaczyć — me widziałam cię całych 
dwa <lni, a wiedziałam, że dz.ś nie poszedłeś 
nigdzie na robotę, że wozy pod siano napra- 
wiabz, że będziesz tu na podwórzu.

Chłopak przeskoczył przez płot, objął ją 
w pół i na zarumienionem licu złożył serdeczny 
pocałunek. Niech nas to nie oburza, i nie psuje 
dobrego mniemania o pięknej blondynce — u 
ludu wiejskiego pocałunek taki przyjmuje dziew
czyna od tego, którego kocha, bez zlej myśli, 
nie ściera więc on z niej niewinności dziewczęcej.

Nieraz jedno spojrzenie wyuczone i kokiete 
ryjne salonowej panny, większą ma podstawę 
niemoralnosci, jak uśmiech i pocałunek prostej 
dziewczyny.

Hrehoiko uściskał —  pocałował ukochaną 
Ksenię, Bpojrzał jej w oczy, i zapytał miękkim 
głosem, głosem miłości:

—  Ksemu, dlaczego dzis me nasz bławat
ków we włosach, obiecałaś mi się ubrać w kwiatki, 
tak ci w nich ładnie.

Jej na wspomnienie bławatków, posmutniały 
oczka, —  nie chciała z początku ukochane go 
chłopca smucić wzmianką o nienawistnym im 
obojgu Pawle, ale gdy powtórzył jej jeszcze raz 
patrząo w oczy : — Dlaczego ? czyś zapomniała ?

— Ach nie l — zawołała — miałam już 
alkia* we włosy, ale wychodząc z łąki na diogę- 
I M M ft n - .  I

W  operacjach na wscnód ~  Osman-Bazar 
i Szumią —  nastąpiła przerwa. Mimo że było 
tyle wojsk, iż można było przystąpić do zajęcia 
Osmanbazaru, w skutek wyższego rozkazu zo
stało wszystko na miejscu wstrzymane.

Na południu także stagnacja. Jenerał Hur- 
ko, mający pod swemi rozkazami 18 bataljonów, 
stacza tylko małe utarczki z baszybożukami. 
(Jak wiadomo, od 30. lipca zmieniła się sytuacja 
o tyle, iż jenerał Hurko zamiast naprzód, w tył 
poszedł).

Petersburg 11. sierpnia.
Jak wielkie straty poniosłj wojska moskiew

skie w pierwszych zaraz bitwach, stoczonych na 
ziemi bułgarskiej, okazuje się z następującego 
sprawozdania urzędowego, kićre właśnie ogło
szone zostało W  bitwie pod Plewną z dnia 20. 
b. m.: straty wynosiły nie 1878 ludzi, jak to 
pierwotnie doniesiono, ale 2771, t. j. o 893 żoł
nierzy więcej, aniżeli podano w pierwszym wy
kazie. Omyłka ma pochodzić ztąd, że zapomnia
no o stratach pułku kostromskiego 1. 19, który 
sam jeden stracił 893 ludzi. Ogłoszono także li
stę strat w bitwie pod Nikopoli. Z  niej okazuje 
się, że zajęcie tego placu na dniu 15. lipca ko
sztowało 1297 ludzi, między którymi 276 zabi
tych, 931 rannych i 90 nieodszukanych. Ponit 
waż i te straty poniósł dziewiąty korpus Krii- 
denera, pizeto korpus ten jeszcze przed wielką 
bitwą pod Plewną utracił według sprawozdań 
urzędowych 4068 żołnierzy. Jeżeli do cyfry po
wyższej aodamy straty pod Plewną, wynoszące 
około 20.000 'udzi w zabitych i rannych, naten
czas przyznać musimy, że korpus Krddenera 
dziś prawie nie istnieje.

Korespondent Standard’a przebywający prz,y 
boku Sulejmana paszy donosi: „ Jeni Śagra 7. 
lipca; armja Sulejmana skoncentrowawszy się 
tutaj, wkrótce jak słychać pójdzie w zaczepne 
działanie. Daje się czuć niedostatek żywności. 
Wojska nasze obsadziły wzgórka odległe o go
dzinę drogi. Dywizja Filipopolska odebrała nie
jakie posiłki. —  Ztamtądże 8. lipca ; MvSkale 
obsadzili w dolinie Tundży wąwóz hain-Bugaz, 
w zamiarze bronienia doń przystępu od strony 
Kazanlika. W  Karabunar zdobyto 500 karabi
nów moskiewskich.

Według telegramów do Daily N.ws, mo
skiewskie wojska na dniu 9. bm. stały ciągfre 
w Hain-Bugaz, gdzie spodziewano się żwawej 
rozprawy, aby je  ztamt^d wyprzeć.

W  Galipofi usilnie pracują nad poprawie
niem tamtejszych fortyfikacyj, usypanych przez 
wojska związkowe podczas wojny wschodniej.
10.000 ludzi dziennie krzątają się koło szańców, 
100 dział przeznaczono do ich uzbrojenia; za 
parę tygodni wszystko będzie gotowe.

Jazda moskiewska, jak donoszą z Szumli, 
poczyna żywo się ruszać, jakby w zamiarze za
grożenia Osman-Bazarowi.

Bukareszt 9. sierpnia.
Wiadomem jest ścisłe milczenie przestrze

gane przez główną kwaterę moskiewską ; milcze
nie wzmogło się naturalnie jeszcze bardziej po 
przegranej pod Plewną i ani weź się dowie
dzieć coś o ruchach lub zamiarach armji mo
skiewskiej. Za pewnością rzec można, że nawet 
w głównej kwaterze, przy boku księcia Mikołaja, 
nie wszyscy wiedzą co cię za dni parę stanie. 
Tyle -tylko wiadomo, że połuZenie armji mo
skiewskiej jest przykre. Turcy starań się prze 
szkodzić koncentracji wojsk moskiewskich pod 
Razgradein, zamierzonej pierwotnie przez wiel
kiego księcia. Plan ten nieszczególnie się udał; 
miało przyjść do wielkiej bitwy pod Bielą nad 
Jantrą, ale dotąd ani o tej bitw.e, ani o poty 
czkacn jakie niewątpliwie miejsce tam miały, 
nic nie tłychać. Zapewne nie były one pomyślne 
dla Moskwy, bo inaczej chwaliłaby się już 
niemi.

Odstąpiono tymczasowo od obsaczenia Bu- 
szozuku. Zimmerman ze twym koi pasem 14tym 
także zmuszony został do rejterady w głąb Do- 
bruczy. Zadaniem jego było, operując na Szumię, 
zrobić tym sposobem skuteczną dywersję na ko
rzyść następcy tronu, ale bitwa pod Plewną i 
jemu szyki pomięszała, psując harmonję w ca 
łym układzie planu moskiewskiego.

Hrehorko wstrząsnął się caiy, twarz mu 
się zmieniła, ze wstrętem podchwycił —  Pawła V

— Tak, Pawła —  potwierdziła Ksenia — 
wyrzuciłam więc kwiatki, bo ja  me chcę, aby 
on mnie widział ładną 1 Nie dla niego ubierałam 
się w nie i nie chciałam aby te kocie oczy jego 
patrzały na nie.

— 01 Paw eł! ten Paweł 1 to nieszczęście 
moje łamiąc prawie ręce, powiedział Hre
horko.

Ksenia nie chciała go straszyć, z niepoko
jem nieopisraym we wlasnem sercu, kochające 
ją serce uspokoić pragnęła.

— Ależ mój Hrehorku, ty wiesz jak ja go 
nienawidzę — ja. nie pćjdę za niego.

—  A  gdy ojciec ci każe — ze smutkiem 
w głosie powiedział chłopiec.

Ona głowę spuściła —  nie Zo,p< wniła go, 
że rozkazu nie usłucha, gdyż wie&ziala, ze to 
być uie może. U ludu wiejskiego rozkaz rodzi
ców wyboru męża lub żony jest nieodwołalnym.

— O Koemu, ty sama wiesz, że gdy ojc ec 
ci każe, to musisz pójść za niego, i jakże ja 
nie mam go nazywać nieszczęściem mojem! 
Mnie już przyjdzie koniec sobie zrobić —- uto
pio się, łIdo rozbić głowę o kamień!

—  Hrehorku, dlaczego ty do mego smutku 
dodajesz jeszcze te straszne słowa. Mozę Bóg 
■lituje się nad nami, i odwróci myśli Pawła ode- 
muie, a może ojciec da się uprosić — o, mech 
się dzieje co chce, ja będę prosić ojca, niech 
mnie nie daje Pawiowi, bo to będzie moje i 
jego nieszczęście 1

—  A  moja śmierć! — ponuro dorzucił Hre
horko.

Dziewczyna złożyła ręce jak do modlitwy.
— Mój jedyny I mój złoty, nie mów tego, 

póki człowiek żyje, zawsze może mieć nadzieję 
szczęścia, śmierć kończy już wszystko ! Wydań 
mnie ojciec może —  ale zmusić, abym kochała 
kogo innego jak ciebie, nie potrafi.

Hrehorko przyciskał dziewczynę do siebie, 
i całował te usta, które mu taką niezłomną m i
łość głosiły.

Chwilę stali tak jeszcze — rozmawiając o 
tern, co im takim smutkiem serca gniotło, ilo- 
zeszli się potem, on do ciesielskiej roboty, ona 
do gotowania wieczerzy. (0 . d. u.)

Dopiero teraz z gawęd obozowych i w ogóle 
wiadomości prywatnych, można mieć wyobrażenie
0 caiej doniosłości bitwy pod Plewną. Moskale 
przeliczyli się lekceważąc Turków; rozrzucili 
swe siły, lewe swe skrzydło zostawili w powie
trzu, bez przykrycia i możności dostania oliskiej 
pomocy, z czego zręcznie skorzystał Osman we
dług rozkazu naczelnego wodza i w jednej chwili 
cały plan moskiewski przewróci! się do góry 
nogami. Turek jest ospały, nieruchliwy, leniwy, 
le*z dość raz obudzić jego energję, a może się 
stać bardzo niebezpiecznym

Głów .e  siły moskiewskie w północnej Bułgarji 
operujące, są dość znaczne i nie boją się nowej 
przegranej. Drażliwem jest tylko położenie Hur-
1 i za Bałkanami. Pobity 2. sierpnia pod Jeni 
Sagrą, zmuszony został następnie oczyścić całą 
dolinę Tundżi, ograniczając się na zatrzymaniu 
wąwozu Szypka, ale jak donoszą ze strony ture
ckiej, i wąwóz Szypka wkrótce powióci w ręce 
tureckie. Bułgarzy, którzy za zbliżeniem się 
Moskwy powstali masami w Kaloterze, Karlo
wie i innych okręgach, dziś cierpią za swą lek
komyślność z jaką dawali ucha podszeptom mo
skiewskim. Sulejman pasza rozkazał Każdego 
Bułgara złapanego z bronią w ręku natychmiast 
wieszać. Powstanie bułgarskie na południowym 
stoku Bałkanów należy uważać obecnie za przy
tłumione. Wrzaski moskiewskie na mniemane 
barbarzyństwo tureckie w przytłumianiu powsta
nia, 3ą co najmniej zabawno! Ze dzicz baszy- 
bużucka dopuszcza się ekscesów — to prawda; 
lecz nie spada ztąd wina ani na rząa, ani na 
jenerałów tureckich, ho częstokroć nie aposób 
zapobiedz ekscesom pomimo wszelkich starań. 
Moskwa co tak skora w rzuceniu błotem na 
Turcję, niech lepiej wspomni jak sama postępo
wała w roku 1863 tłumiąc powstanie polskie. 
Hiszpanie broniąc swej ojczyzny dopuszczali się 
niesłychanych okrucieństw, a przecież cała Eu
ropa poklask im dawała i dotąd nikt Hiszpanów 
barbarzyńcami nie zwie.

Obiegały temi dniam pogłoski jakoby głó
wna kwatera miała hyc przeniesioną to do Fra- 
teszti pod Giurgicwem. to do Zimnicy lid., a 
nawet znalazł się pewien dość wysoki dygnitarz 
rumuński, który utrzymywał, że car jegomość w 
największem incogmto do Bukaresztu przyjechał. 
Pomimo, ze nie ma w tern wszjstKicm aui sło
wa prawdy, przytaczam jednak te pogłoski ua 
dowod zamieszania z jakiego dotąd Moskwa 
wyjść nie może po pogromie pod Plewną. Oią 
gie jtszcze tu panuje popłoch; nie tak wpra
wdzie wielki jak w pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca, ale zaw3ze popłoch.

L’ Orient tutejszy odebrał wczoraj telegram 
z Hrajuwy, jaao« y główna kwatera rumuńska 
przeniesiona została z Pojany, ale gdzie V nie 
wiadomo. Książę A.arol, własną osobą, pozostaje 
w Krajowie. L'Orient jest oficjalnym dziennikiem, 
czerpie wiadomość z źródła rządowego; pomimo 
tego wszakże został skonfiskowany za powyższe 
doniesienie. Garstka oficerów rumuńskich, którzy 
tu Da wili, przeszłej nocy wyjechała do armji, a 
zatem L’onm t miał rację, widocznie na coś się 
zanosi. Powiadają, że arnija rumuńska wystąpi 
nareszcie w pole, ze przejdzie Dunaj, zagrozi 
Widdynowi, i tym sposocem odciągnie częśo sił 
Osmana z pod Plewny CLy się uda''' Ozas oka
że. W idiyn ma dośo znaczną załogę, wprawdzie 
z Mustehafiźów, ale zawsze znaczną. Co innego 
byłoby, gdyby serbja wzięła udział w walce.

Pewien mój znajomy, przyjechawszy z Me- 
dżidżie, udzieln dość ciekawych szczegółów o 
korpusie Zimtrmana. Głoszono, iż jenerał ten 
rozrządza 65.000. Nie 65, lecz zaledwie 30 po 
siada, i to licząc około 8u00 rannych. Upały, 
orak wody dobrej dziesiątkują sołuatów, czemu 
winni najbardziej Bułgarzy, bo trzeba wiedzieć, 
ze w chęci szkodzenia Turkom w głupocie swej 
mc lepszego nie znaleźn, jaK zasypać studnie. 
Dwóch rysowników niemieckich było św.ad- 
kami, jak pewion Bułgar zabrał się do zasypa
nia studtfi Dość im było pokazać rewolwer, by 
odpędzić Bułgara. Juz to Bułgarzy nie grzeszą 
męztwem. Pod Maugalią naprzykład 1500 Buł
garów od stóp ao głowy uzbrojonych dało dra
paka na, widok 5U0 Talarów, którzy także nie 
uchodzą za bohaterów. Angielskie okręty opie 
kują się cudzoziemcami, przebywającymi w Kiu- 
stendży. Kapitanowie okrętów angielskich żyją 
tam w najlepszej zgodzie z władzami moskiew- 
skiemi. Turcy kilkakrotnie ostrzeliwali z morza 
załogę moskiewską, Z  Odessy c.ągle nadciągają 
posiłki do Dobruczy,

O tureckich sanitarnych porządkach piszą z 
Konstantynopola: „ W iele zagranicznych dzien
ników napadało niedawno na tureckie sanitarne 
urządzenia, przedstawiając je jako znajdujące s,ę 
w stanie nader pierwotnym i Jako fakt przyta- 
ezają Nikopolis, jako tam nie nyło żadną) sani
tarnej obsługi i tylko dwóch lekarzy. Otóż 
wbrew temu donoszę wam, że sanitarne urzą
dzenia tureckiej armji znam z własnego doświad
czenia oótalniui czasów i znalazłem je odpowia- 
dająceini wszelkim wymaganiom. Nawet pod 
względem niektórych szczegółów inne armje mo
gły ty  się czegoś od Turków nauczyć. Każdy 
turecki bataijon pieenoty ma dwocb chirurgów, 
pozostających pod rozkazami lekarza pulaowego, 
któremu jeszcze jako Qd latus dodany jeąt do 
któr medycyny. Oprócz tego każda koinpanja 
ma osnnu tragarzów do przenoszenia rannych i 
parę mułów pociąg iwych dla tegoż celu. W 
akcji wszystko to idzie zaraz za walczącymi i 
każdy ranny bezzwłocznie wkłada się na muły, 
specjalnie ao tego dresowane, tak że gdy się je 
zatnie Diczem, ruszają prosto do ambulansu, tam 
ciężar się z niego zdejmuje i muły powracają 
nazaa do owojego oddziała, Muły mają po obu 
stionauh kosze lub wyścielany worek skórzany, 
w którym umieszcza się ranny. Cbooiaż dla po
strzelanych członkow ten rodzaj transportu nie 
Dardzo jest właściwy, mu jednak to za sobą, że 
pomoc rychło może być podana.

DZIENNIK POLSKI

Azjatycki teati wojny.
W  moskiewskich gazetach znajdujemy opis 

oblężenia Bajazydu przez Kurdów. Tergukasow 
pociągnąwszy w dolinę Eufratu, żostawu w Ba- 
jazycie załogę z 1500 ludzi z 4 działami, pod 
dowoaztwem podpułk. Kowalewskiego. Starszym 
po nim był podpułk. Pacewicz. Obaj padli w 
pierwszych dniach oblężenia. Zastąpił ich miejsce 
Kapitan Bzairanowicz i jemu to głównie przy
pada zaszczyt wytrzymania 23-dniowego oblęże
nia, w niełatwych zaprawdę warunkach. Oprócz 
wzmiankowanych dwóch podpułkowników, byli 
inni wtabs-oficerowie, lecz ci ranni lub choiąy 
aM yli w tap itw a  Sżafrww*

wicza. Podczas oblężenia, bawiła w Bajazydzie 
pani Kowalewska, żona podpułk. Kowalewskiego; 
była ona jedyną kobietą w całym Bajaz3de, 
przetrwała całe obleżenie, znosząc na równi z 
innymi wszelkie dolegliwości, cierpienia, głód, 
pragnienie itd. Szczególnie brak wody dawał 
się czuć oblężonym. Bajazyd składa się z cyta
deli i miasta, przez które przepływa jakiś stru 
myczek; otóż Kurdowie zająwszy miasto, naj
pierw postarali się odciąć oblężonym wodę tak, 
że już dnia pierwszego obsaczenia, musiano zdo
bywać wodę orężem, odtąd codziennie mniej 
większe bitwy i bitewki, za każde wiadro wody 
trzeba było dać śmierć lub zdrowie kilku soł- 
datów.

Szafranowicz postanowił, że wszyscy zaró
wno —  oficerowie, żołnierze, pani Kowalewska 
i konie —  będą dziennie dostawać ni mniej ni 
więcej jak po 1 szklance woay, i to jakiej wody! 
Biedne konie! Trupy poległych ludzi i koni do 
koła cytadeli gnijące umyślnie z łaski Kurdów 
—  bj i tym sposobem dokuczyć załodze — nie 
tylko zarażały powietrze, lecz zatruwały wodą 
w strumyku poniżej tego miejsca, zkąd Kurdy 
brali. Uzał nieznośny powrększał bardziej cier
pienia. LHdzie poczęli chorować, konie omdle 
wały. Kozacy nie chcąc patrzeć na męki koń
skie, wypędzali ich za bramę cytadeli, niech so 
bie pana nowego szukają -  ale Kurdowie 
szkapę kozacką mało ważą, zabijali więc je.

W  pierwszych dniach oblężenia okazał się 
także brak żywności. Wszelkie uchowania prze
bić się, na nic się nie zdały. Załoga o połowę 
zmalała i to ludzi wyniszczonych głodem i cho 
robami —  a Kurdów mnóstwo Kurdy chwytali 
rannych sołdatów przy czerpaniu wody, łatwo 
więc było im wiedzieć o braku zapasów. Posłali 
tedy jednego, później drugiego parlamentarza, 
a później jeszcze innego z propozycjami podda
nia się na warunkach honorowych — ale Sza- 
franow.cz postanowi!, ze wszyscy oficerowie, 
żołnierze, pani Kowalewska i konie odtąd tylko 
po pół funta sucharów otrzymywać będą — i od
rzucił wszelkie propozycje. Moskale w swoich 
relacjach powiadają, że propozycje poddania się 
pisał Kurdem jakiś Polak łamanym moskiew
skim „ęzykiem. W  niemieckion gazetach znaj
dujemy, że się nazywał Komar W ięc znów tu
taj jak w setnych innych wypadkach stał Polak 
przeciw Polakowi. Taki nasz los meszczęśkwj ; 
spodziewać się należy, że wkrótce się skończy.

Nie będziemy wyliczać wszystkich bitew oblę
żenia tego, bo nawet i miejsca brak. Powiemy 
więc krótko, ze nie było dnia jednego, nawet, 
nocy jednej spokojnej — tak Kurdowie ciągle 
strzelali umyślnie, chcąc zmęczyć załogę. Nie
bawem rozpacz owładnęła prawie wszystkimi, 
ale Szafranowicz niezłomny był. Rację sucharów 
jeszcze bardziej zmuiejszył, i me tylko konie za
bijać i jeść, ale padliuę karai jeść, i jedli żoł
nierze niektórzy, woląc to i nadzieję, niż śmierć 
głodową.

Nareszcie i wody zgniłej zabrakło. Ani do
stępu do strumyka! Wtem zrywa się burza, 
deszcz ulewny leje — załoga nastawia wszelkie, 
jakie miała naczyn.a, i zrobiono zapas na dm 
kilka wody. Soldaci łapali wodę w buty. W ięc 
woda w butach, a sami boso odpierają ciągle 
szturmy Kurdów. Szczęściem Kurdowie, oprócz 
kilku d/dał górskich lekkich nie mieli artyleiji, bo 
inaczej załoga broń by z pewnością złożyła.

Oblężenie trwało całych dni 23. Dnia 10. 
i?pca nadciągnął nareszcie Tergukasow, i dał 
odsiecz. Osiameni, wycieńczeni i chorzy żołnierze 
Szafranowicza wzięii jednak udział w bitwie, 
strzelając resztkami kul jak nmglt na Kurdów. 
Załoga straciła przeszło óOO w zabitych i ran
nych. Gdy Tergukasów nadciągnął, miał Szafra
nowicz jeszcze w zapasie około 40 pudów sucha
rów, 4 konie dc zjedzenia, a wody ani kropli od 
całych dwóch dui, i kilkaset nabojów. Pam K o 
walewska przetrwała wszystko. Chora była, ale 
już wyzdrowiała.

Z  depesz korespondenta dziennika Daily 
Tdsgraph znajdującego się na flocie tureciaej, ope
rującej na Czarnem morzu pod dowództwem Ho- 
barta, wynika wniosek, że turecka naczelna ko
menda zrzekła uę zamiai u poparcia poratama 
przeciwko Moskwie na abchazyjskiem wybrzeżu. 
Wojska, które miały ochraniać zbuntowanych 
mieszkańców od zemsty wroga , zabrano na o- 
kręta, a kraj pozostawiono znowu na samowolę 
Moskali. Jeżeli sobie przypomnimy, jakie wiel
kie nadzieje pokładano w początkach wojny na 
wywołaniu powstania auchazyjskaego, wiadomość 
ta niezmierne musi sprawie pooziwienie. Jeayne 
możliwe usprawiedliwienie tego trudnego do w y
tłumaczenia kroku, znaleźć chyba można w tej 
okoliczności, że naczelny wóuz turecki uważał 
za właściwsze i pożyteczniejsze, aby siły operu
jące dotąd na Kaukazie, przenieść na europąj- 
ski teatr wojny, gdzie lepiej przydae się mogą 
i potrzebniejsze są aniżeli na tyłach azjatyckiej 
najezdniczej armji — a przypuszczenie to stąje 
się tern prawdopoaobniejszein, gdy w obecnem 
położeniu rzeczy, Muktar pasza posiada dosta
teczne s-ly na odparcie powtórnej przypuszczał 
nej inwazji.

Depesze wspomniane powyżej opiewają:
N a  w y s o k o ś c i a c h  f o t i  29. lipca. 

Dzisiaj Ho bart pasza na pancernym żaglowcu 
„Assari Tafie", odbył rekonesans w kierunku Fo
li. Fortyfikacje tamtejsze rozpoczęły przeciw o- 
krętowi silny ogień , na który nieoapowiadano 
wcale. —  30. lipca. Pancerna fregata „Mamu- 
dieh" atakowała pozycje moskiewskie w (Jzama- 
czari, o Kilka mil od Poti odłegłem. „Ascari 
Tafie - przybył za późno, aby mógł wziąć udział 
u ataku. Przyglądałem się potyczce, rzeczywi
ście dramatyczny przedstawiającej widok. W iel
kie granaty wyrzucane z okrętu, jeden za dru
gim pękały wśród nieprzyjacielskich fortów, nie
zmierne wyrządzając szkody. Moskale z równą 
zaciętością odpowiadali na bombardowanie i po
ciski ich sześo razy padały na pokład fregaty, 
zabijając i raniąc wielu ludzi z załogi. Turcy je
dnak wtenczas dopiero przerwali walkę, gdy już 
wszystkie działa moskiewskie zmusili do milcze
nia, a fort cały oorócony został w perzynę.

S u c b u m - K a l e h  1. sierpnia. Po znie
sieniu moskiewskiego fortu w Czamaczari, naka
zał wczoraj Hobart pasza zabranie na okręta 
6UuO ludzi wojska tureckiego, znajdujących się 
w dość trudnem położeniu, w skutek zbliżania 
znaczniejszych sił moskiewskich. Dzisiaj, gdy o- 
kręta jego przybyły do samej przystani, wymie
rzył straszliwy ogień przeciw nadciągającemu 
nieprzyiacielowi. Moskale usiłowali pumimo tego 
przeszkodzić wsiadaniu na okręty, are naprożno. 
Tak skutecznie ostrzeliwań pyli z pancernej 
fregaty, ze ani zbliżyć sig me śmjeli, ^w ys^ę

odbyło się w najlepszym porządku, i w krótkim 
czasie, bez żadnych strat, cały oddział aż do 
ostatniego żołnierza i wszystkie zapasy znalazły 
się na okrętach, które też niebawem odpłynęły. 
Hobart pasza otrzymał właśnie naczelne dowódz 
two nad całą flotą turecką na Czarnem morzu 
będzie miał więc pod swemi rozkazami 20 wo
jennych i transportowych okrętów.

Liczne rodziny czerskieskie pragnące uchro
nić się przed grożącą im zemstą Moskali, zabie
rane są również na tureckie statki.

p u s t e j ®  1 W < ? j 8 f r y .

* O zwołanie delegacji piszą do półurzędo- 
wej Bohemii z Wieama. ,,Choć jeszcze nie po, 
stanowiono, czy najbliższa sesja delegacji zwoła
ną będzie na październik lub listopad, to jedaak 
w wspólnym ministerjum pracują już gorł;Wje nad 
wygotowaniem przedłożeń dk  tej sesji. Z  wieszcza 
w ministerjum wojny panuje pod tym W ig ie m  
żywy ruch. Prawdopodobnie budżet Wojskowy 
nieprzekroczy i w tym roku granic budże
tów z lat poprzednich. Nie znajdą się tam 
ślady wypadków wojennych, prędzęj środki wy
magane przez wojnę wschodnią, wystąpią w i i-  
nej formie przed delegacjami. Gdy roboty przy. 
gotowawcze dojdą do pewnego punktu w p0je_ 
dyńozych ministei stwach, wówczas odczytane zo
staną na wspólnej radzie ministrów."

K r o o i k a .
IaoSw d. 14 sierpnia

liiczkae g r o n o  o b y w a t e l i  t u t e j n / c n ,
w połowie z. m. podało do ok namiestnictwa startą 
nowego To warzy twa politycznego Fod nazwą *po U 
skie kolo obywat hkiuu z dążnością określoną «ło_ 
wy : „bronić interesów narodowych, popierać je w 
duchu postępu i poż] terznej rerermy, i korzystać w 
tym celu wszscUtronrie ze swobód kons ;ytucyjnych.“ 
Namiestnictwo reskryptem z d. 7. b. m. 1 35,903 
u mówiło przys wolenia na zawią-anfe tego Towarzy
stwa z powodu „bliżej nieokreślonego" celu.

11© w y ja ś n ie ń  w  u p r a w ie  s z p i t a la  
l w o w s k ie g o ,  umieszczonych przed Lilku dniami 
przez dra SzeparowFza, otrzymaliśmy od czterech 
lekarzy (drów Gostyńskiego, Mehrera Haóermanna 
i Szyszkowsziego) zatrudnionych na oddziale chirur- 
gi :znym, dodatkowe oświadczenie, że z ich ust ni- 
gdy nie wy-hodsiły narzekania na zarząd i duaór, 
a dr. Szyszkowski specjalnie zaprzecza stanowezo, 
„jakoby ^rzed kimkolwiek tak rielorzystnie o śzpi. 
talu si& wyrażał, jak to mn podsuwa korespondencja 
„Głos z miasta"; powiedział tylko tyle: „Wszakże 
pan wie&z, jak się dzieje w szpitalach, że o północy 
nie n ożna dostać tego do jedzeifa, co w dzień nie 
ZuBtało przepisane."

D r o z d o w i c z ,  szpieg moskiewski z obciętem 
jednem uchom którego sygnalizowała wczoiajizp ko- 
respondene.a nasza z 'Warszawy, był widziany już 
we Lwowie, jak nam donszą niektórzy oby- 
watele.

M o śC i61 ł ‘  31. ś n i e ż n e j ,  zamknięty od 
kilku tygodni, dotąd aie może się doczekać restan- 
raoji, a pora stosowni, mija. Probosw^ i parsf anie 
narażeni są z tego piwo u na rozliczne niedogodno* 
śoi. Trudno pojąć powolności w działanie n właoa 
i organów do t*go powołanych,

O ttc z y ty  u , >u( o n e  hr. 8t»n. Tarnowskie
go i di. Józefa Szujskiego n? dochód Towarz. brat
niej pomocy słuch, akaaemji techn. odnędą się w cali 
ratnsi„wej. Hr. Tarnowski mówić będzie o „Irydio
nie" Zygmnnia Krusińskiego w dniach 18, 20 i 22 
sierpnia.

i  F r a n c i s z e k  T o r u ń s k i , żołnierz był. 
wojsk polskich z r. 1831, więzień stanu w Eufsteinie 
r. 1846 umarł wczoraj 18go, przeżywszy lat 78. Po- 
grzjb odbędzie się jutro 15go o gedz. 5 po południu 
z pałacu Zamojskich 1. 22 nu Zielonem.

W y n i k  e g z a m in u , d o j r z a ł o ś c i  odby
tego w c. k. lwowskiem gimnazjum im. Franciszka 
Józefa prsy końcu roku szkol. 1877.

Do egzaminu dojrzałoś ii zgłosiło się 61 uczniów 
publ., 1 pry w i 9 eksternh tów. Przed egzaminom 
odstąpił 1 uczeń publ. i 1 ekste: nis-a. Zas*c«tte 
świaciectwo dojrz otrryuału 8 nczniów publ. świa
dectwo dojrz otrzymało 83 uccniów publ., 1 pryw. 
i 1 ekstcinifta. Reprobowano na czai. nieoznaczony 
1 eksternistą, , ruano za nleiojrsal^cb i pizwcono 
powtóriyć egzamin po roku 2 uazuiom pnbl. i 1 ek»- 
temiscie. Uznano za niedojrżt łych i pozwolono po
wtórzyć egzamin po pół roku 4 uczniom publ. Do- 
» wojouo poprawić egzamin po f*rjach z jednego przed
miotu 13 u zniom pnbl. i 5 eksteraistom.

A) Zaa tczytue świadectwo dojrzałości otrzyn**1̂  
l. Dobrzański Broniaław. 2. Fiadisch H«nrjk. 8. Ko
towski Ferdynmi. 4. Łodziński Jan. 6. Mala«ybBki 
Aleksander. 6. Miil!er Artnr. 7. Pawlikowski Ka- 
simierz. 8. Sthour Stanisław.

B) Świadectwo dojrzałości: 9. Budakows‘»i Ka
zimiera. 10, Bojarski WTaiysław. 11. Borecki Eu
stachy. 12. Budzyuowski Włodzimierz. 13. Czarnik 
Kazimierz. 14. Czerń ak Jósef. 15. Dęóickl IffnacL 
16. Dzidowski Miclal. 17. FelsutyŁiki M.*chal 
18. hr. Fredro Andrzej. 19. Gircler de Kleeborn 
Robert. 20. Karasiński Izydor, 21. KibieW*1 Ka* 
roi. 22, Lewicki Aleksander. 23. Lewicki Witold. 
24 MałaszjMH Marjan Władysław. 25. Nzcher 
Teodor. 26. Nizatowski Franciszek. 27 Nowakowski 
Stanliłair. 28. Pająctkowski Zygmunt. 29. Podle-r. 
ski Karci. SU. hr. Poletyło Franciszek (eksternista). 
31. Rzeplińiki Henryk. 82. Rzeplińskl Władysław. 
38. Schneider Zygmunt. 34 I? eh wora Bronirtaw. 
35. Semler Seweryn. 36. 8 ;i izimir Mieo*y*‘ aw. 
37. Straszyński Jan. 38. Świtalski Józef 89, To
karski Stanisław. 40. Tralha Jan. 41. Was/ano- 
wioz Teofil. 42. Zimmerman Władysław (prywatyita). 
43, Zrogowski Bronisław.

S ta n  p o u l e t m .  Dziś 14. sierpnia+ 2 8 °  B. 
Piękna pogoda.

H r n łt ó fr  13 sierpnia. Czasów donoszą • 
kuratorja fundacji stypendyjnej śp. dr. Bad»woń*Me- 
go przyznała na rok szkolny 1877/8 następujące 
pendja 1 wsparcia: A) Dla Hczniów uniwersytetu: u) 
stypendium 250 gnid. ucz. wydziału lekar. Tjt. W £  
sylewskiemu, takież stypendjum otrzyma po 
odpowiedni* go wypracowania kandydat wydztał* filor. 
oddający się naH«e historji; b) zasiłki Kazi®- Bos- 
„owskiemi , Adamowi Piórkowi, Ferd. Ferencowi I 
Przemysł. ŚWitkowskiemu po 9u gnid., JM* Kusią. 
kowi 50 gnid. B) Uczniom gimnazjalny10 *) Ant. 
Beanpiómn i Fel. Gromnickiemu po 150 « Józ.
Gorąazcf 120 gnid.; b) zasiłki Art. F^raiieo*i*faą 
90 gnid., Wal. Gro.hoJi i Ant. Prostakowi po 80, 
Kanim, śchwaroowi i Wład. P enie po 6°> Adamowi 
Banachowi 60, Józ. Taborowi 1 Piotrowskiemu po 
80 guld. O) Uczniom szkoły realnej nnoUMi Tt4 
Ohryśmńikiamą §Q J Jfc, pehakonf M  C lii
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Poieł Dunajewski v  yjecLał wczoraj ztąd do L w o-' 
wa, wtóciwszy z kąpiel. Powołany do komisji adre
sowej pospieszył dla zajęcia w niej miejsca.

Wczoraj nmarł w Izdebnikn Henryk Siegier* 
Eberswald, sarządca dóbr hr. Mratleartów, licząc lat 
60 Nieboszczyk należał do najznakomitszych agro- 
nornów w kraju naszym, a Izbo słabo władał języ
kiem polszim, wszelako gorliwy i brał zawsze chę
tny ndział we wszystkich aprpwa.h tyczących sie‘ do- 
brr k»«’n , osobliwie w sferze ekonomicznej. Radą 
swoją tak pry jcatnio, jak na zebraniach Tuwarz. rol
niczego okazywał zarówno wielką biegłość jak i chęć 
ałnżenia krajowi i prsyjaeiołam.

R z e s z ó w  12 sierpnia. Wczoraj umarł ks. A - 
dolf Strzsdula, pleban w Przowrotnem, przeżywszy 
lat 71, były rektor domn poprawy w Przeworskn, 
wynin tony dziekan, kanonik honorowy, kochany i P<>- 
wazany od wszystkich, którsy zoili go bliżej.

K r o s n o  11 sierpnia. Wczoraj o godz. 1V* T 
połndnia w Kr*,snem koło Rzeszowa wśród gwałto
wnej bnrzy spadł bardzo gęsty grad wielkości ture
ckich orzechów laskowych, a nawet i włoskich, któ
ry we wschodniej części wsi z Jszezy1 do szczętu 
wszystko w pola, jak owsy, jęczmień*, grochy, boby, 
w yki, prosa i kapnsty, a ziemiaki także mocno u*
szkodził.

W i c l i c z k a  31. UP08- kwietna redakcjol Dziem 
niki sny w e  podJy wiadomość o pożarze w Wie 
liczce, który dnia 25. lipca b. r. wielką część mia
sta obrócił w j erzynę.

O azozegótacli tej smntaej katastrefy nie mam 
patrz by zbyt szeroko się rozwodzić, przytoczyć 
tylko nal»ży, że pożar zniszczył rynes i przyległe 
cztery nlice, a gdy z binr publicznych, urzędów 
i zakładów, t. j. wydziału powiatos ego, kasy za
liczkowej, magistratu, inspektoratu i nrzędn podat
kowego i komisji szacunkowej z trudnością tylko 
zdołano ratować ważniejsze księgi, gdy czterdzieści# 
domów jednocześnie zapłonęło nieDowstnymarą po 
luę a sto rodzin uchodząc z życiem pozostawiło 
całe' zwe mienie ca pastwę żyw{ołn, przerażone za
stępy górników w niemej trwodze pracowały nad 
hermetycznem zabezpieczeniem azybów, ażeby nie 
dopuścić pożaru do wnętrza kopalni, nim wytęłone 
usiłowania straży ogniowej krakowskisi przy pomocy 
oddziałn straży ogniowej kolei Karola Ludwika po- 
wstrzymało pochód płomiennej pogodzi.

Miasto nasze nie czyniło njmy sławie, którą 
kopalnie soli w Wieliczce posiadają daleko po za 
granicami krajn a przybywający z zaebedu podróżny 
zdumioiy wspaniałemi widokami w kopalni znajdował 
nad jej sklepieniami miasto tebinens w nroozem po
łożenia, gdiie dzisiaj przedstawia się widok np.dkn 
i nędzy, na kióry spoglądamy prze-ażeni i zaniepo
kojeni troska, że zniszczonej pożarem części miasta 
podź?igcąć z grnzós. i zgliszcza o własnych nie 
zdołamy siłach.

Zwracamy się przeto do znanej ofiarności kraju, 
jego władz świeckich i dnohownyeh. zakładów finan
sowych i roprezentacyj miast z nsiiną protbą o po- 
mcc i wipTcie, a pedpisany burmistrz miasta ośmie’ a 
się u rasiać najuniżeniej o przekazanie ofiarowanych 
datków do magistrdtn w Wieliczce wprosi lnb za 
pośrednictwem c. k. starostwa.

Świetna redakcja raczy i aa ieścić stosowną ode
zwę w lamach swego dziennika i zająć się przy
chylnie poparciem naszych nsiłowafi. Bittner.

P r z e m s jr ó l  13. sierpnia. (Wybór uzupełnia
jący posła do rady pt listwa.) Dziwna jakaś apatja 
w spraw, th publicznych zaciążyła jak zmora nad 
apołeczenctwem miasta naszego, już ani pracujący 
głową, ani rękodzielnik, ani knpiec nie trocsczy aię 
o sprawy publiczne, kasdy Idzie Munujai dbając tyl
ko o chleb powszedni, o byt materjalny, tak jak 
gdyby nie było wyżsiycn 1 świętsayoh cDowiązków 
obywateUkisL, jak gdyby i ten byt materialny me 
zawisł także od pełożenia spraw publicznych

Nie iest zadaniem niniejssej korespondencji roz
bierać powody tej apatji, konstatujemy tylko, Łe
istnieje, i że zatri rsżające P*zybiej[a ? S K L £  
oto ni walne zgromadzenie wyborców w Przemyślu 
na dzień 12. b. m. zwołane, zebrało się w sali na 
zamkn na 1.200 wyborców z miasta tylko 4J, pi 
mimo to, że prawie trzecią ezęśó wjtorców stan - 
wią Indzie wykształceni, od k*órycnby p rztc ie  żąda 
można, by mieli lepsze prjęcie o obowiązkach oby
watelskich i by je samie nnięj wypełniali, zwłaszcza 
w tak ważnej chwili jak obecna, kiedy krwawy dra
mat rozgrywa się na wschodzie, którego akt oitatnl 
wpłynie niewątpliwie na losy na/odu polskiego; w 
takiej chwili, kiedy mamy wybierać posła do parla
mentu jedynego, z którego trybuny głos w sprawi*. 
Polski może się rozejść po Europie, by żadać kłam 
wrogom naszej ojczyzny, którzy chcą wmówić w świat, 
że ona —  me żyje.

Ważna to ehwila, poz tarzam, bo ten )ote łjrz»z  
nas wybrany, gdy zechce, znajdzie ihwątp'iwie spo
sobność i porę korzystną, w której bę Izie mógł prze
mówić w ralzie państwa w imienin narodu polsliegc, 
dla tefeo też tern sumienniej i a.tanowi*'nam się wy
pada nad tym wyborem, a wszelkie niedbalstwo w 
tej chwili jest ciężkim grzecnem wobec narodu

Wraca ąc do rseczy donoszę, le  po zagajeniu 
zgromadzenia przez zastęp!'; burmistrza miast'1, p. 
Stanisława G zowskiego, zabrał glcs były Pu,eł do 
rady państwa p. dr. Abkiander Dworski, b , jak,; 
mówił. usprawiedliwić swoją rezygnację i z '- , ć  *pta. 
wę ze swoich czynności. Krótko i P° leżni# m suit: 
rezygnację swoją usprawiedliwiał tern, e wobec 
obowiązków względem rodziny nie mote pe m eJ 
obowiązek delegata, ponii waż przez rieibeen ją

kowskl wniosek na objawienie uznania bytemn posło- Cena wywołaniu 250 zł., 600 i 100 zlr. — Realność pod nie słyszał dobrn, co mówił p. Groman do jaHcnś
wi przez poweunle wniosek ten nie ;poddano, j^nak Ty czy 2)° *** »w6“  00 P-
pod obradę, ani pod -chwałę, kilku wyborców po- Ceaa wywołaaia \50 t l  _  Realność pod 1 30 w Cjenio- i Qrpmta cieszył się, że tak wykierawał policji —  sa
wstało z miejsc swoich , poczem przystąpiono do po- wie (powiat Rotniatów). Cena wywołaaiu 500 złr. — to go nawet bardzo wysoki pan w iwodowym ątrojt
rządkn dziennego. Ko nk ur s .  Kilka posad adjuaktów podatkowych w XI.

O jakże inuczej bylibyśmy przyjęli posła nasze- kU,ij MłJ« i-
go, gdyby był urywając selidarneśi z kołem pciekiem — — — — ^ —
tabrał głos w Radzie państwa i przemówił w spra
wi* ni rodu, do czego mi:;ł zupełne prawo; na bar
kach naszych bylibyśmy go wnieśli do miasta, jako 
zasłużonego syna oj czy z »y.

W dalseym toku posiedzenia wyprano komitet z 
35 członków składający s i ę , któremu par uczono po- 
rosumieć się z wyborcami m. G ióik a , zwołać walne 
zgromadzenie, celem wysłuchania wiary politycznej 
kandydatów i polecić wyborcom odpowiedniego. Na 
tern zamknięto posiedzenie.

B a r s z c z ó w  11 sierpnia. R izi/ój wypadków 
na W*chodsie zepchnął sprawy krajowe na drugie 
miejsce , i to w chwili gdy one bardziej niż Kiedy
kolwiek zainteresować powinna naszą pnbliozność. —

to
pocałował w głowy.

Na tern zakończono pustępowanie dowodowe. 
O b r o ń c a  p. P o p i e l  nader loicznie wykazy

wał, jak z mylnego stanowiska wyszło oskarżenie— 
oskarżając p. Gromada o wykroczenie z § 8 nsoawy 
o zgromadzeniach. Zgromadzenie żadne nie odbyło 
się. P. Groman przemówił do zgromadzonych —  1 

(b) Czytelnikom naszym tnany jest przebieg m°4na e ° za t0 pociągnąć do^dpowiedzialności, je-
itHtinłnaî znnin Im J Z611

Kronika sądowa.
L w 0 w 14. sierpnia.

(Zgromadzenie ludowej.

zakazanego przez ok. policję zgromadzenia Indowego, 
które się miało odbyć dnia 5. bm. w dziedzińon ra- 
tnszowym. Przypominamy tedy, że p. K  a r o 1 G r o 
man,  jeden z inicjatorów mityngu, zawiadamiając 
zgromadzonych o zakazie odbycia zgromadzenia, od 
czytał zarazem rezolncje, które miały byc uchwalone 
i telegramy, które do komitetn nadeszły ż  tbgo po- 
wodn e. k. proknrateija państwa zaskarżyła p. Gro-

r ™  zamtere*owf 4 Powinna naszą pnnucznosc -  maM d 0 fc • . dekgow. o wykroczenie r ia Qz n,taw
Przybywszy w te strony po długcletniej ntel/tn.ści, ^ ^  Q E?romaJdEeD]ach z dnia 15 listo- “  8 > i ar6oEtn-

oo karygodnego mówił. Władza Kompetentna po 
winra była zawiadomić o zakazie zgromaozema, a 
gdy się to nie stało, to p. Gromanowi rzeczywiście 
tylko wdzięozicść s<ę należy, że nmitł tak takto
wnie i zręcznie zażegnać całą bnrzę. Byłoby nieza
wodnie przyszło do ekscesów i nieszczęść.

Po replice i duplice, p sędzia T c L ó r z n i c k i  
wydał wyrok, że p. Groman winien jest w, krocze- 

§. 8. nstawy o zgromadzeniach, i skazał go

zacrąKm się rozpatrywać w tutejszych stoeanksch, 
które się w tak czarnych przedstawi*ją barwach, iż 
pocznwam eię do obowiązkn przynajmniej w krótko
ści zapoznać was z położeniem tej oeęści krajn na
szego, która do niedawna jeszose słynęła z żyzności 
i bogactwa.

pada 1867 nr. 135 dz. p. p. §■ * Wczoraj odbyka 
się pnoliczna rozp.awa przed sędzią pow. p. A l e 
k s a n d r e m  T c h ó r z n i o k i m .  Ok. proknratorję 
zastępywał p. Ł o t o c k L  Obrońca: adwokat dr. 
P o p i e l .

Proknratorja zarzuca p. G r o m a n o w l ,  i e z

P. Groman zgłosił reknrs.

S p r a w y  g s k p a d a r a z i  I h a n d la w a ,

P a r y ż  12. sierpnia. (Chrsąssosyk Collorado). „Jour-
Podolska ziemia, podolska pszenica znsne b y ły ; . winv" i ^ ^ ^ k t ó r e  bvło zakar^ó ’ ^ i nal Officiel" ogłasza dekret, sabrani&jąoy s. skutki spra- 

* Europie jaap najlepsze. Podole o>ia zawsze spieh- j  . j  ^  ^  > Z wdzonego pojawienia się w Niemczach chrząszczyka Col-
rzem, .  óry z a ć p a j  wal uboższe części krajn » ^ e' i  w V o w a S iw «T  w Sad^ l i  ̂ k iS a r ^  1 ^  -  »emni.kćw .  N^miec do
“ L Zapa.88?  ,, a Zdr" f ’y, 1 C*er*t7 y. j nd P°^ol,kl; ^ ! wiadomi o zakazie zgromadzenia, oaczyfywLl rezo-\ F” .n< lub ’}rzez Eranoję. Zakas rozciąga się także do 
wykazują księgi werUnk^we, posiadał najwięcej lodzi. lu(j. tel itd. —  a zgrom»dk«ni swojemi obja “ emmłc*łnej» worów, beozek i innyoh przedmio-
zdolnych do broni. Podole zatem chlubiło się s a w s z e '^ ;  nchS a l i  niejako rezolucje. Prokaratorja żąda ! to» .  *> ładowania zimniaków.
szczególniejszymi względami natury i zostało wyp0- ; ^  d Gromana „  przekroczenie *
sażone we wszystko, co stanowi zamożność k ra ju .- j D|̂ wje 0 „ l e n i a c h § 8.

O g ó ln e  s p r a w o , J a t  l e  l  a w o w e , stowsrzy-A  w jakie." położeniu znajduje się obecnie? w myśl §. p s W ."  “  ^  . -  -  . - -------------------- - --------------
wszystkie większe majątki przeszły w ręce żydów,J Oskarżony p. K a r o l  G r o m a n ,  wspóiwła-lsz#mł, c; k; pooztmistrzów, poczt ekspedjeotów i poczt- 
mb są przfz nich ozi-rżawione. Aby zaś należyciejńc,ciel 0azay N arodowt- i drukarni, oświadcza oo ek«P«dytorów GsKcji, Bukowiny i W. k .. Krakowskiego 
zroznr.itć, jakie zgubne następstwa pociąga za : w  celn zwołania zgromadżenia Ind. wego! P° d‘ h " 9rpm* 1877: Uizi‘ łJ członków winien 11.271 zł.
każde przeiśsie większego majątku w ręcj żyaowsuie, wn!eśliś z p. E e l i k s e m  P i ą t k o w s k i m  
trz®ba poprzednio zazuMomić czytelników ze aposo- 2 fc m * J  ., . . Q poEWolenje

d. |  ̂ m» 727 zł.; pożyczki na skrypta i weksle winien 
’ * - 4 Cl j

2
1(4780 zł.

ta 200 tysięcy gnid., chociaż aaledwie 20 tysięcy 
posiada na to własnego kapitało; przyjmnje na sie
bie ciężący zazwyczaj na dobrach dłag bankowy, a 
potem szuka spólników, sprowadza ich do wsi naby
tej , a liczba ieh w cisgu rokn dochodzi do 20 lnb 
30 rolsin z taborem faktorów i pośredników, Pier- 
wszem zadaniem tych panów jest zjednać sobie wło
ścian, do ozego iłuiy im wódka. To też pijatyka na 
Pedoln między włościanami dochodzi do Kolosalnych 
rozmiarów. Wydarzają się wypadki, że po 100 i 200 
garncy wódki wychodei n zamożniejszych właścicieli 
przy każdej sposobność’ , o którą zwykle nie trndno. 
Często gęsto cała tygodnie przepędzają wieśniacy w 
zwierzęcym stanie bezczynnie, i to podczas żniw, gdy 
robota w pulu największa a pogoda sprzyjająca. Nie 
daiw więc, że wśród takich okoliczności generacja 
słabnieje, a z upadkiem fizycznym wszystko jest w 
sastojn. Żydoetwo coraz liczniej wciska się do za- 
głór wiejskich, a w wywłaszczania włościan wśród 
kach nie przebiera.

Proknratorja w Tam .polu właśnie w tych cza
sach oskarżyła prawie wszystkich żydów w Ghorost- 
kcwie o abrodnię oszustwa, jakiego się dopuiscsali 
przy nabywania grantów włi ściańckich. Dziś tn nę- 
dna powssecbnna. Owa żyzna gleba podolska zanie
dbana niedołęstwem włościan a systematycznie i n- 
miejęUie przez dzii rżawiów ze swych żywotnvch i > 
ków wysysana, traci z każdym rokiem na wartości 
Tn i owdzie jeszcze puśród tej plagi krąjowej spo
tkać można, że luiją kemi administrują sami właści
ciele, ale przy tak sscznpłem dotowaniu oficjalistów, 
tudzież przy braku kapitału obrotowego nie megą na
dać tej sprężystości machinie gospodarczej, bez któ
rej goapudarstwo w żaden spotób rento wad się nie 
może. Płaca ekonomów w ilości 48 gnid. i kilkuna
stu korcy ordynarji przy teraźniejszej drożyć de nie 
wystarcza nawet na opędzenie pierwszych potrzeb ży
cia a jest ona tn zwykłą. Niepodobna nawet żądsć, 
aby człowiek p.-siadający jakie takie wyobrażenie o 
postępomem gospodarstwie, mógł za tę ałnżyć 

jeśli slnży, to pod brzemieniem pracy i ngdzy mnsi 
stracić wszelką inteligenoję umysłową, zatem o umie- 
jętnem prowadzenia gospodarstwa i mowy być rie 
może.

Smutne to tą sprawy, a smntnisjsze tembarddej, 
że nikt nie pracnje nad t*m , aby było lepiej. Żyją 
tu tymozaioWtśoią, jakgdyby przewrót teraźniejszych 
stosunków był niedaleki. Teraz wiec, gdy eię zebrał 
Sęjm , należałoby się żywiej zająć sprawami krąjo- 
wemi, i kto tylko może, niechaj wykazuje ujemne 
strony naszego społeczeństwa. Propagandy eocjaliaty- 
zne i nurtowania moskalofilskie są tu na porządku 

dziennym. Słowem, wrogów bez likn, a nikt działań 
ich nie paraliżu, e.

Z b o r ó w  10. sierpnia. Miasteczko nasze było 
dnia 29. z. m. mocno ożywione. Zjazd obywatelstwa 
i księży był liczby. Zaproszeni prsez p Onyszkie
wicza, notarjueza, zgromalzili sie wraz z miejscową 
inteligencją i mieszczanami w sali sikoły miejskiej 
celem zawiązania towarzystwa zaliczkowego zakresem 
działania na cały powiat sąiowy. Rzadko w której 
mirjscowości krajn naszego z wyższem poczuciem 
oby wat tlskiem przystąpiono do założenia tej kredy
towej instytucji, która ma uwolnić naizą okolicę od 
dalszych spnstosień lichwy i dostarczać ludziom pra
cy taniego kredytu do prowadzenia gospodarki.

- » *kł*d dyrekcji i rady załadowczej weszli mę-
w miejscu, doznsje wielkiego uszczerbku w b w j  ogfinego szacunku i zaofania^ p « y .

lako adwokat a wobec tej okoli-, WŁ- przewainio mejętnl. Dyrekcję sunowią bowism 
iselstwo się nie ubiegał i przyjął PP Kar°  Annz Whdyeław Raciborski, Iza»k Tur-

cztery lat przyjęty na się obowiązsk sumiennie wy- Hmhudolski P'ezMa > Te? ‘
pełnia- czuje się być upometnionym do złożenia fi1 ^stępcy piewsa J an Zaniewski
mandatu. Go d czynności swoich w rad ie  pańitwa J » * d Mal*nw°w,kl ' “ ‘ ^ 7  s#krt'
wspomniał mówca tylko o .prawie nieaiszłej int«r ta77a U™ n *'
pelacji rrąću ze strony posłów polskich z powodu} *Łw_ ^ !„ .,7 w  P y %P̂  J6dno“ e<1116 do związku
wypadków na wschodzie i oświadczył, że w kole

baml, jakiemi one przychodzą w ich ymsiadsnie Z y d T • „  PUtkow.tr: 420 zł. 37 et., winien 63 zł. 23 ct.;
nfając swym zdolnościom przemysł wym kupuje w ieś-, y ^ - f *  . .  nnr0il4 o ! winien 469 zł- ' koszta administracji -

pracy zawodowej
cznoś< i, że o poselstwo

.towarzyszeń
W  C n e r n im w c a c h  uniwersytet liczył w 

półroczu letniem 1877 słuchaczów 207, miedzy któ 
rymi Niemców 79, Rumunów 58, Buninów 87, Pola
ków 82 i 1 Ozech.

u g łe s z e n ia  n riięd ow e  .Gaz. Lwow.« z 13. bm.
L i c y t a c j e .  Realność pod I 2b6, 86, 341, 346, 182, 
28O, 480, 205 w Błażowej (powiat Tyczyn). Cena wywo-

m u r n l  w rozlicznych komisjach i * t e g o ^ d u  j J - ^ e o ,  
należałoby mn się slnsŁM oznaide, jednakże wina wywołania 1231 złr. — Roalnośt pod 1. 106 w Jasie-
zamilczenia sprawy narodu W tak korżystnej chwili nowie (powiat Horedenka). Cena wywołania 210 złr _  
cięży na nim nie więcej i niemniej jak na całej d e -: Realność pod 1. 270 w Stale (powiat Bomozów). Cena 
leg&cji naszej, a jeżeli mniej to tyłki o tyle, że W i wywołania 8176 zł. -  Realność pod 1. 19' i 20 w Rado-

polakiem przemawiał za zal ramom głosa w radzie 
państwa w tej sprawie, pozostał jednak w mniejszo
ści, dla tego też w radzie przemawiać nie mógł.

Wyborcy m. Przemyśla nie mają wprawdzie ly -  
łemu posłowi swemu pod względem jego czynności i 
samiennośol nic do zarzucenia, wiedzą o tern, że 
prze-, cały cżss trwania posiedzeń Rady państwa ba
wił w Wiednia, i że tam pracował sumiennie w kole

 ________________  Realność pod 1. 19 i 20 ________
mysia (powiat Zaasów). Cena wywołania 290 i 2190 złr.

ma 16.068 zł. 79 ct.; procenta winien 
fundusz rezerwowy

do p. dyrektora policji, aby uprosić go c szybkie j “ ^  . - -n i . i r .c j i  winien 1048 zł. 36 ot. 
załatwienie, gdyż chdeliśmy koniecznie zwołać zgro- ‘ “  1045 £  91 ^  ? en,,yj“ y 7 “ “ \ 9 zł' - , zt d-
madzenie przed otwarciem sejmu. P dyrektor o-j « łe P~centa za rok 1876 ^  63 zł 23 ct ; 
swmdozył wówczas że jozwolenie to będzie zawisło fuudB,,r P“ W  “ ł oI0°  z l\ y n
od wyższej władzy. W  piątek d. 8. udał się p. P ią .! 1 «7  r 60 zł. 9 ot. Suma winien 18.061 zł. 2 ot.,
tk^wski znowu do p. dyrektora, aby dowi.dzieć s.ę m* 18 061 aŁ 2 c t  ° « olnl' ksaowy wynosi

reznltacie zabiegów. P. dyrektor oświadczył, ze 18-061 zŁ 2 ct-> rozchód 1P fil ał. 2 ct., 
nie ma nic przeciw zgromadzenin, jednakowoż zalą- 36122 4 ct- Rohłtyn> d- 6- sierPni* 187‘

zaliczka
końcem

o b r ó t

aał pisemnego zezwolenfc od prezydjnm miasta na 
ntyme podwória ratuszowego, co też p. Piątkowski 
a kilka godzin uzyskawszy, dyrekcji posłał. Dwa-

K o w a l e w s k i ,  prezes. Chndz i c k i ,  rachmistrz.

W y sta w a  k r a jo w a . Dalszy spis składek po ko-
uliśmy przeto, że na zgromadzenie dyrekcja policji ' niec Upca 1877. Cddzitł Tow. g0Bp> gal. w R id8i6oIi0. 
zezwoliła jakkolwiek na piśmie zezwolili* nie o- wie 2C zł. Hr. Cetner Albert 10 zł. Antoni Bołoz Anto- 
trzymaliśmy; gdy i  zwyczafn^ a necz miała? k niewicz z Grochu wiec 50 zł. Czesław Lekczyńiki * Ro- 
że najpierw poufnstaraliśm y się wywiedzieć. W manowca 6 zł. Włościanin Teodor Kosterka z Cncnło- 
sKutek tego poleciłem wydrukowaćplakaty zwołujące wiec 1 zł. Fabryki, zapałek p. Franciszka Dydackiego 
zgromadzenie, Oo się też stało. Gdy zobaezyłem *  Spółki 10 zł. Delegat Ko astięty Yoanga z Zapałowa 6 zł. 
sobotę takowe na n arach byłem jnż pewny zezwo- Del. Bogtjław Horodyński z Zbydmow .  10 zł. Zs, pjśrr ■ 
ltnia, gdyż wszystkie plakaty zanim zostaną razie- dnictwem magistratu w Stanisławowie 29 zł. 08 ct. Za 
pione, muszą być przedłożone ck. policji, O zakazie posred. adm. nGaz‘ Nar.* we Lwowie: Skarbieński Ale- 
pie byłem uwiadomionym, dowiedziałem się o tern ksander 1 zł. Lania Edward 1 zł. Sperzaisk. Jan 1 zł. 
dopiero w niedzielę. Widząc jednak na morach pla- Czernicki Józef 1 zł. Lersld Jan 1 zł. Ra.ezn 5 zł. — Za 
katy zwołujące, a żadnego zawiadomienia od policji pośred. del. Joljana Tuzyny z Narola: Puzyna Juljan 5 zł. 

zakazie, poszedłem 4o rattsza po objedzie, aby Dornbach Juljan 1 zł. Marber Leiser 1 zł. Skrzyżowski
zapobiedz możliwemu wzbnrsenin, a uczyniłem to z 
obowiązku jako delegat miasta, który y, zastęj stwie 
prezydenta ma cznwać nad porządkiem publicznym, 
Gdy przyszedłem do ratusza, zastałem już wiola 
zgrumadzonych. Wkrótce nadszedł komisarz policji 

K r z e p i ń s k i  i zawiadomił mnie, że zgroma-

1 zł. (Nazwiska nieczytelne) 4 zł. Drobne datki 3 zł. 40 ct. 
Razem 20 zł, 40 ot. — Za pośred. dek W. Sozańskiegc 
ze Stecowa: Aywaa Mikołaj 20 zł. Aywas Józef 20 zł 
ks. Hamorak Cyryl 1 zł. Zeregiewicz Michał 10 zł. Krsy- 
sztofowicz Mikołaj 5 zł. Kapri Jan 10 zł. Niementowaki 
1 zł. Teodurowicz 3 zł. (Nazwiska nieczytelne) 13 zł.

Ottatnfe włtdomości-
Z  Krakowa telegrafują do N. pr. Pr., iż 

obywatelom ziemskim w Polsce polecono, by z 
zapasów swego zboża najmniej czwartą czgśó 
zatrzymali na potrzeby wojska i na żądanie wy
dali takowe władzom, za co otrzymają bo n y .  
W  tym celu ilość zboża obecnie urzedownie się 
sprawdza.

W  kasach moskiewskich przedsiębiorców 
czuć się daje wielki brak pieniędzy ponieważ 
intendeatura zupełnie przestała płacić. W sku
tek tego dostawcy nie są w stanie spełnić swych 
zobowiązali, co doprowadza ich do rozpaczy, gdyż 
jeżeli sytuacja taka prędko się nie zmieni, wszy
scy poczytują się za zrujnowanych.

W  Berlinie chodzą pogłoski, że Bismark 
zamierza tego jeszcze lata odwiazić kąpiele an
gielskie. To pewna, że po powrocie z Kissingen 
mówił o tern z kilku osobami.

S t a m b u ł  13go sierpnia. Okręta tureckie 
ciągle przewożą ludność Kaukazkiego wybrzeża 
do Trebizondy. Wnętrze Kaukazji już zupełnie 
opuściły wojcka tureckie. —  Baker udaje się do 
Szumli.

P a r y ż  13go sierpnia. Fourtou dzjatj od
jechał do Dordogne; zastępuje go tymczasowo 
Broglie.

U m m  „ D i i i M i i  M s W
Midhat pasza 
z Wiednia do

W i e d e ń  14. sierpnia, 
wyjechał wczoraj wieczorem 
Paryża.

L o n d y n  14. sierpnia. Dzisiaj zamknię
cie parlamentu.

Biuro .Reutera podaje dziś telegram z 
Erzerum z dnia 12 bm. Moskale dopuścili 
się niesłychanych okrucieństw w Apulice. 
Jen. Terguxasow posuną się naprzód do 
Baliklute. W skutek tego Izmaił paszo co- 
fn%ł się z terytorjum moskiewskiego ku 
granicy.

L o n d y n  1 4  B le r p n la i  l e h j a  p s c -  
n e n t n  n i e  z o s t a ł a  z a m k n i ę t ą  l e c z  

t y l k o  o d r o e a o n « |  d o  & O. p a ź A i t i e r a l k a .
, T I m e s u d e u a s l ,  ż e  'F u r c j l  p o w i o 

d ł o  a ię  z a c i ą g n ą ć  p a ł y e i k ę  J 1/ ,  z n l l j o -  
u a  f u n t ó w  a a t e r l l n g ó w .

T elegrsum y s b o ż o w s  z dair 18. aierpnia.
Wi e d e ń :  okowita pi 10.000 Tlter-peroest sł 88-il; 

Bndapęss t :  pasenioe (70 kilogr) na wtang aL 1080, 
Be r l i n :  Pscesuoa 1J** ni sierpień 8S8-C0, łjti
looo 00000, okowita SQ00: Sao s e o i s :  psaeiioa ta 
eser.-lip. 000-00, rsepak aa jesień 84800; Paryż :  asąln 
1*9 kilo 6f 0.

W ie d e ń , 14. sierpnia, 10 rods. fO 
Akcje Kredytowe . 1 61 Akcje kole! Kar-Lad. 847-—

B Aaglo-Anstr. 81-— .  ,  Po łada. . ■—
a L.oasban}- *5*10 a Bańka Fr. Anat. —
s Yeraincbank. —-— 80-frankówka . . 9*73

UspoaPoieue podwyżka.

daenie jen^ wzbronione i prosił, czybym nie zechciał Drobne datki 2 zł. 60 ot. Razem 86 zł. 60 ct. — Za 
jako zwołiijący zgromi lżenie wezwać Zgl omaózonych pośred. deL Bolesława Jocza z Krzywcza: Jocz Bolesław 
ao rozejścia aię. Na oo ja chętnie przyatałem—  a to io  zł Hr. Krukowiecki Aleksander 10 zł. Hr. Stadnicki 
tern chętniej, że obaw iała  się wzburzeni umysłów, Stanisław 6 zł. Popiel Stanisław 2 zł. Mniszek Antoni 
które i* N ituaczuie sie ja t objawiało. pne- 2 ri. Loewenthal 2 tX, Pollmann Jan X ał. Jaworski
to, że nie popełniłem nic karygodnego — byłem bo- j daef l zł. PoUniaiu. Stanisław i zł. Nowosieieoki Józef 
wiem do tego wezwany; a w jaki apos-It ja to U- j  zj. Nowosielecki Zenon 2 zł. Dąbrowski Antoni 6 zł. 
czyniłem, to ,U  było rzeczą mego zapatrywania — ; A. Kwieciński l zł. Młodkowski 6 zł. K  Popiel l  zł. 
myślałem , że tym sposobem najprędzej zażegnam ■ Orzechewicz 2 zł. Dembiński Zygmunt 6 zł. Dembiński

^  - c i i i .  Stanisław 1 zł. Skibniewski 6 sł. Dernvoid 1 zł. Czer-
r .  F e l i k s  P i ą t k o w s k i  azo świadek od- j£SWIjC£ Stanisław i zł. (Nazwiska nieczytelne) 4 zł. Dro- 

wodowy, potwierdza w zupełności słowa oskarżonego. bne datki A 69 ał. — Za pośred. deL Mieczy-
Zi^az zgromadzenia doręczono świadkowi dopiero o Mokłowskiego z Kosowi drobnemi datkami 11 zł.-
godonie 7. wiecaór w cukłerai Grossa. Szukał sa Za praewodnictwem delegata N. N ze Lwowa : Drukar- 

Gromanem, a -  go nigdzie nie mćgi znaleśó. Po- Związkowa 6 zł. Tow. im. Szewozeńki 3 zł. Gazety
S L Y n o i  *?a ’ 1° naleiT p- Naród. 3 zł. Gazety Lworskiej 6 zł. E. Winiarza 3 zł.
szło dc skandalów T  nieszczęść. ^KUka' tysięcy InSi Łudo„ a Złwadzki Józef 4 zł. Milikowski 2 zł. Bełza

T e l e g r a f o w a n e  k o n a  w l e d e i s k i c .
W le d e ó , 11. sierpnia, 2 |rodi IS ssia.

Losy kiodjtowe . . ICi -36 
Akcje Węgier. Kred. 163- * 

a Ang.-Aostr. B. 80' -
_ Uaioasbaak . 6 , —
,  kold Ksr.-Lod 247-—

.  Półmoon. 186-Ć0 
.  .  F oh d i.. 68 Cl
.  .  AlfOlds.. lit  —
.  .  Dżblety 16ł fc;

,  Lw.-Gs. iin- 
. . W aa Pół 1 8  W
.  ,  Raoolfs. Ul*
” ,  Albreokts U -

Hspeernisai*
W le d o d , 18. sierpiia.

Jsd. dłag pań. w bsek 13'
B .  a a  SESh 66 8 -

fceuts w słocie . . 76*. 0
połyuŁzr, 111- a 
e [wnk< aorod 819 — 
ie baaka kredyt 1727*
B e rU a .

Ronyjskie aoty bas. U l 93 
Akcje kredytowa. . 2«•—
Lombardy . . . .  118 _
Galicyjskie . . . .  lMk‘ -

Ung. Staats-Obl. 1877 
Galio. Indbjudiascji' 
1864 Losy . . . .  
S idmiogr kole; . 
Yerkehrsbamk . . . 
Tnreokie Doar . . 
Węg.-Gal. koląj . . 
banbau-Aotie] . . 
8taatsbaha . . . .  
Bankrerein. . . .  
Węgierskia Losy . . 
Bfflwlismark. . . .  
BossyjsUe '•aakaefy 
bardzo stałe

nu idys . . . . .
3-ebro ...................
ju-n juttr’ ó» . .
■ iskn osa nas. . . 
10E> ssureh siaasta.

6S 75 
84*1 

13j 76 
3
Cl C3 
II*— 
9i —

2 4-— 
6'*— 
77 60 
188’ 

1*18

121*10 
106-6 i 
8* 6 
6-78

W70

U90
Btaaubasn . . .
Kole? BuMońskłe 
AastriaoMi baaka ty *,87*60 

Uspos. —
P a r y t ,  8*/, reaty 7011; Lombardy 148'—
Pnyjecluli du Lwowa daia 14. ńerpnia.
H o t e l  Zoram . Z. Bogusz z B v  ,n i ia , W. L5- 

wenfeld s Chrzanowa, D. Kani ma a z Wiednia.
- - - - - -  Kraaowa,-B««iuuvn l Aa Li*Cb LJZiyuJ JLUIUU . I w n ti O ł ^ J i __ wuinauuwaj t omi-j b

zgromadziło się,  1 dowiaduje się że zgromadzenie Bogdanowicz Antoni 4 zł. Hawranek) H o t o l  A n g ie ls k i. F. Kozubowski z Rra*<
zakazane. Zwzęli wiec wykrzykiwać: „ T o  w s z y -  J d* " d L - f  >®udwei,er 60 ct' Razem 36 zł- 60 ct- ~  “ Dfohobyozz* Drzewiecki 1 TarnoPola

do tego : wykazane poprzednio368 zł. 68 ct.,i t k i e m n  P o t o c k i  w i n i e n ,  o n  ma  d o b r a  
w R o s s j 1. . .

S ę d z i a  (przerywając). To nie należy 
rzeczy. i

Ś w i a d e k .  Ja zapewniam tylko wysoki sąd,i 
że wzburzenie było ogromne, i żeby nie p Groman’ Lwa w, z laby handlowe).

i Dais 3. sierpnia.
L Aksjr za sztaką.

8643 zł. 28 ct. Ogółem ze “składek pokonTeolipc^ W  Z ^A T A H iy UWSgę DA O głoszenie 
do 1877 r. 9011 zł. 86 w. a jLoterji złotej S t a n i s ł a w o w s k i e j  na cel

dobroczynny.

-ścigał Kar-Lnd.Ł200zł.
,  La.-CVern. ć 200 zł. 

Cr*kn Hij gal. ż 200 sł.
K Kred. g ^ i  200 sł. 

Tl. Listy mat. aa lor ał. 
rew. Kred. gaL *• L w. a. 

• a ■ 4 ■ ■

sklenn ^  młasi* Kratowo, sKiepn,  ̂  ̂ Błasiaka, wa

byłoby z pewnością przyszło do ekscesów.
Z  a s t ę p c a  r r  o k n r  a t o r  j i. Czy pan nie 

uwalałeś za swój obowiązek, jako zwołujący zgro- 
maazenie, dostawszy uwiadomienie o zakaiie, zawia- 
aomić o tern plakatami publiczność.

Ś w i a d e k .  Najpierw, dostałem zawiadomienie 
zbyt późuo —  a po wtóre nie poczuwałem się bynaj
mniej do obowiązkn zawiadamiać o tern. My mieli
śmy dosyć kosztów zwołująi i przygotowując zgro- « * « » »
madzenie. Kto odwoływał, niechby był o tem zawia- «ip*taas. garn. 8
Warnia! ; lu. LCńfy W 190

O b r o ń e a. Pan tn mówiłeś o wzbmzenin nmy- S a
słó? , w ozem pann p. sędzia, przerwał. Otóż proszę lass.-r 1.
pana, jabym chciał wiedzieć, na ozem pan opierasz 
takie twierdzenie. \ hp f ? j  gą J.&S6 &

Ś w i a d e k .  Szemranie było ogólne, że zakaza- "jAiomisasgjac saiiwMi 
ne zostało zgromadzenie. Ja starałem się także ile ’ 7̂« ■ •*,»
możności uspokajać. Gdy naprzykład koło . ,
Kleinowej zobaczyłem kilkaset osób tłoczących się, ' _
pi pieszyłem tam i usłyszałem jak wykrzykiwano:!  .
„Zakaz wyszedł od p. Potockiego —  on ma dobra rtił>ri*-i , )
swoje w Rossji, dla tego zakazuje nam zgromadzać go Iraakftwto. . . .  
się!* Z  obowiązku mego, nie z ochoty, zacząłem do gńł isspwjsł rtnyjski. 
nich przemawiać i perswadować, aby się spokojnis; twmtłK srtoag .
udali do domów. IX  antftś? « »̂*» -̂rarł7ih ?

Następnie przesłuchano jako świadków dowoj»- sa iCS ał. .
wych pp. nadkomisarza policji G r o s  sra ana i ko- Kiąpenp »  sżlObrii 
misarza K r z e  p i ń s k i e g o  01 nie pclali B®‘  t l i ł ł ś ,  l i  sierpnia, 
wtgo. P. Grossman przyszedłszy trochę póżniąj od t*/s SfttaitNtfiifc.
p. K. dowiedział się, że p. Groman zawezwie zgro
madzonych do rozejścia się. —  P. K r z e p i ń s k i ,  
któremu p. Groman znikł z o ozów, gdy r  słyszał żs _ 
p. Groman prócz werwania do rozejścia się ZĄ zyuą 
coś czytać, starał się do niego przez tłum dostać,. 
a dostawszy się zabroni! mn dalszego czytania. |

Z a s t ę p c a  p r o k n r a t o r j i  prosi o przęsłu-, 
chanie K r e  t z a ,  ajenta policyjnego, krórj zezna, że 
p. Groman, wyszedłszy ze zgromadzenia, chełpił się,

kol. polakiem był za przemówieniu ; dla tego te* ^ ^ ^ C h r ^ n ^ ^ c e n a  
przyjęli zgromadzeni wyborcy w milozenin to spra-: wywołania 890 złr. — Realność pod 1. 376'|« we Lwo- 
woid»n.)e jego, wymowna cisza zaległa salę i mimo wie. Cena wywołania 10.028 złr. — Realność pod 1. 136 r . —
dwukrotnego wezwania przewodniczącego nikt głtsu J  Tarnopol. Cena wywołania 6344 **• — .Dobra Glińak;ie tak udało mn się wy kierować władzę,
w tej sprawie nie zażądał. Później dopiero juź po f i S K  ^ J l t T p o I T l S  w t e j !  ^ 0  sprzeciwienia się obrońcy, sąd uchwaUl 
postawieniu wniosku dotyoząosgo innej sprawy na (powiat Tyczyn). Cena wywołania 600 złr. — Realnoio i pistołnchać tego świadka.

■ '  ‘  ’  '  ~ j.  pod 1, *8, 61, n2, 87 w Koiuasskc*uj (powiat Tyosyn). K r z t *  lar, * roi

.-iJ? •**'* » Łfly »*•  
a gMlbtofcm.lllUkBsK, 
» ■ «
■ » s
s s ■

B ■

:
m g

l'-,= Taato m m c . Urty 
ż » gsIWylrtds - ■ .

■ ■ rindwio p .
t9g|i|ltJKlLWf u £ l

poriądku dsionnym będąią j, postawił adw, dr 0**j- rodu, ajent policyjny i  fneką.
•*» SaSA SssA 
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1180

H60
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i*eo
?160

*81
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U86
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>010 
i 82*
1 ( 8 -

1310 
87 — 
L10 

104

7126 
f i 
l i  74
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0489

0 '71ft S a
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24860
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siO —
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841' 
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04*0
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1*60

*7C 
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9 76 
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T l i  
>27 
10*0 

1>8IB 
6

ao*
6190
740

littis  
747* 
94 7*
317*
7J7b
98*

87 49 
1 — 

44 86

78 — 
m

6*/, Zakłada kredyt anstr. 
Doniea państw. 120 zL
Psłyszki Istsryjss. 

'non potyczki a roku 1889 
„ 18*4 

.  . 1 8 0 0  
■/, Imaów pożywk austrj.

ębństw s r. 1860 . . 
Losy poftymU s r. 1864.

*1 aar, Ibeesju 
„  Kmklim M e  .

.  .

s atf. , ■
sałWJs. , "ytr 

u Sł
ł Sa WlIos^s i . 
v hr. Ssgi«?i«fe, ,
ii jgrr-dŁr a
t tuaCkie 400 trbatow 

i kaji baskews I prtMjrH 
Bamkn aarod. anstr. . , 
Zakłada kredytowego. , 
Zeglagi par. u  Dus^i
Kwm pć& SŁ I M p w ć a

- nHirwsf Ir. c  .
;  SSHr, rw
„ sak ibAanr .
« . .
,  OsenJswIsnżJij 
,  aarstofc . .

TT*. Jślw - i ,  .
. p Ż M K W  Ł s .

AMk. łłeutóeB , 
B asssrsto-toM si

:  s s a a s ^ T
a wsckod.-węgierskiej 
a aastrj.-p6IaMi.-mMh. 
.  ln m ie k i- .  *(M 

B an aaępłs-sastrjaa . , 
ik M i b a t  w S i

> gn*̂  glafecitfiB 
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883 — 8 4 8 -
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lż  — , 11 §C

120 — 119*;
1 8 4 - 188*0
,7 60 77
— — 28*0

1 6 1 - 16310
98 M «  %■
8 1 - J7 —
9 *Sv.
W 2 8 -
801* 297*
2223 2876
— _ :42*
M M M —
J M id7E
14 — If
1*2) 148 i

912 -* 819 .
119 89 1>940
31 — 848 ~

1886 188
64 - 268 59
69 1*8*0
87*9 88*0

t 4 6 - M l
JM — 119*0
84 — l > -

1C8M 1(97*
; i i  - : l i t o
112M na
f i — 96M
91 — 91 —

1 9 6 - 19450

1U75 11*2*
18- — 183 M
7826 7*7*

184*) I M -

Kolei koKyoko-bognm.
ow. 500 fr. 

r z r. 1867 
połndniow. kUUCr. 
Boay 1876 76 6 •/, 
p. oiF 100 zł. a .1 . 

1 10C zi. w.a.
a w srbr. * •/, 

petad. póL aiest. 
i% z * io o ,:.w ,» .
•*/» w irebrse . 
gallc. Kar.-Ladw,
BK ’il, W, A W *B t.

L-
£s:i B?,»8aih .

KtodiJ.ę 3 e. HOR
j*,/ d i ia a
„iwtttSSSS 1 .

jK*fcrtgie

W a l a ł y .  
Cesarskie korony

• • ,
i3awwe« j aagieUkŁ 
Iwtfsrjnły renyGdtt

,«iwru kMpsai 
■meh. państw, itiaał 
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Werssawa, 10. ńerp. 
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HAFTY
nft Gnlrnie i kanw ie

w  ja k  n a jm ię k s z y m  w y b o r z e .

Weluniki? Wstążki, Kwiaty i Pióra do kape-f 
luszy, Aksamitki, Koronki, Blondyuy, Gipiury,' 
Nożyki, Wstawki, Falbanki balcowano, Gaze, 
Grenad]i, Frou-Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru-_ 
kselski, Petynete, Muszliny, Orgamyny, Siatkę 

do podwlekania.
1210 14—0 a ) E a ^ b a w e  z a m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia

Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowene, Kryzki, Siatk 
na głowę, Szaiiki. Krawatki, Bękawiezki glaees, jedwabne 
i nieiane, Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, OhustLi do nosa. Fartmzki płócienne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Plaozcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. lYO do 10 złr., Siatkę do okien, 
w y k o n u ję  o d w r o tn ie  1 n a jw n n ra tn le j. m

poleca powszechnie zncmj z taniości i doborowego śowarn 
I > A M 8 1 J  H A O A Z T l f

Kalifa S in M tn
przy ulicy Halickiej 1. 4, we Lwowie.

Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszy

ryżowy;

5
zr.pa^h wedle życzenia.

zpruedaje i rozssla w pudełka sk 
znacznie większych od zagranicznych,

p o  4 0  c e n t ó w .
apcekt, pod „Węgierską Koroną"

J  P I J | P F S A
10/5 w e L w ow ie . 22- OJ 

i n n i
l

tr.jęeuyporm, silnie aromatyczaą

Si-Jayo plantation 
po zł. 1 0 4  za ‘ /i kilo, 

poleca handel

8 1  M a r k i e w i c z a
1092 we Lwowie, w Rynkn L 42. 6 -0

v s  ; v y w v v  «  A

Z a r ę c z e n i .
J  Lwów. i —i 9ZSI Praga.

Medycyny i chirurgii

Dr. Jakób Bierer
le lk a : x  k o l e j  o w y ,  

s p e c ja l i s t a  c n o r ó b  tle&i nyc/i 
i  ta je t . tn ic c y c b .

Mieszka teraz przy ulicy lagiel-
lońSKiej (jezuickiej) pud I. 18.

Or fly n n je  o d  K- 8 . - -  »• z  r a n a  
i  o d  3 . - 4 .  p o  p o łn d n ln .

1039 19—0

Samowarów
noyy wieiki transport otrzymał

A. Popławski
Lwów, ul. H itmańska 1. o1246 4—0

o o o c o o o  3 C O O  o o o o o o
oo n  oO parąset o

kroków od „Wystawy przemysłowo' 
rolniczej-1 s»p de wynajęcia na czas P

D C  w y n a ję c i a

rumiuzoj 09 uw wyuajyuia ~ ~  -a
3 tejże Wystawy d w a  lub tvzy  po*  V 

d  t a j e  z p r r a J p A k o je m  wraz z - 
umeblowaniem i wszelkiemi wygo

dami, według umowy. 
q  Bliższa wiadomość w Administra- q  

cji „Dzienn.ka P.ilsk- 1324 1 —C £ 
O C O P O O O O O O O  -J O t iO O O

8

U w i a d o m i e n i e .

alf
wanilową i ho

meopatyczną z naisłyLniejsząj 
fabryki Massona w Paryżu 

otrzymał W komis

' J a n
właściciel cukierni,

sprzedaje po < |5łid febrycznej. 
1062 15-24

Realność
przy ulicy Łyczakowskiej we L .rowie, jest

d bardzo korzystnemi warunkami zP°'
wolnej ręki z a r a z  d o  s*  rzeu a n la .

Bliższej wiadomości “ zieli V  *gH-
ly n  M ó d  p . j i a d *
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego pod 
l. 9 na I. piętrzj. 1307 3—3

kaiiileiiicy pod 1. 24 n& rogu Hotmaó 
ciej i  ?k«skiej 1 Skarć,, owakiej ulicy pomijszaśnie 

na I, piętrze obejmujące: U pokoi i 2 
kuchnie z przynależytuściami. Pomieszka
nie to możca też przedzielić na 2 part je.

Bliższa wiadomość n właściciblki tej 
kamienicy II. piętro. 1317 2—3

KRONIKA
nsjnowszycli odłrjć i wynala?lów

opracowana przez p rof.

ABAEa NO WICSa ,
wychodzi małe w czasopiśmie

„ T Y D Z I E Ń

C

O r ó d l m
z ■, oinaj rgki d o

a A : W
'WIEffrM 1 jest 

j y l M i n r  s p r z e d a n ia  r e a l
noftC składająca się : 

4 " 6 i b  d o m ó w  wzaz z o ą r o d t u  
Cncący ,-kową kupić zechcą jię zgłosió 
do Jara Kuhner» w Brodach. 1300 3—3

którego prenumrraLa kwartalna we 
Lwowie wynosi złr 3 50; z prze

syłką pocztową złr. 4-40
Adres: Księgarnia Polska, Lwów.

1048 4 -0

Dla okolicy Tarnowa.
Żona urzędnika, która dla < dukacji 

swych dwóch synów usiedliła się w Tar
nowie , biorąc odpowiednie mieszkanie 
tuż obok szkół, życzyłaby sobie przyjąć 
na stancję pod swój dozór uczniów szkół 
ludowych lub średnich z domów obywa
telskich. — Zgłoszenia pod adretą Z . H- 
poute restante Tarnów. 1301 3—3

►30

3  A N T B ł l C h T A L C U N A
(  J . W . B E C K , »
^  krople te usuwają u Rycki,, ;st po 
/  przyłożeniu najg * a jtowniej »zy ból \  
W zębów, jako też fluksje, lir. 1. i 11. ^ 
"  w pudelku 1 zł. +
I  Balsam przeci#  reum atyzm owi,^
I  jodyny śruaek usuwający reumaty- \
r
I
?
V
>
?
ł

podagry i 
1 zł. 76 ct.

pu-zmy najdotkliwsze, 
chńny. Flaszka

P o m a d a  n a  p ie g i
usuwa nieiyiko piegi i wyrzuty r 
twarzy, leez n.daj j  jej świeżości i 
delikatności. Słoik 2 zł. Dostać mo
l u  w głównym składz.8 na Galicję 
w aptece p. Kuckera  we Lwowie. 

1323 1—0

AA
P O Z E M E  AC iSAJNtE JiiiAlfiE,
D E K U K T  u 7.10.e 4 t ł lr e w lb
p. LFM tlRF używany z wielkiem po-
.. uli em przeL acktorów, jest środ-
jciein ruzwaluiającym, czyszczącym i 
czyszczącym arńw, leczy chroniczne 

u rdS oU ie n*juporczywsze i cho-

nornutlnc

prze
wymkające/jak C e ik o r o ia y ,

hvsterie> ĄÓsciee, migrenę, uae-
• - ao mózgu i przywraca

U®. -e trawienia.
Ustać można w Paryżu w aptece

S f  ”  Lw" ie *

o %4 ts
C,V- "

BRoMURR DE CAMPHRE 
H a  D o c t e o r  C L I H
Ł ia rtit de la Facnlte de ledeeine i  Pan

(PRIk MONTHYON)

Kapsułki  i P i gułki  Dra CLIN 
i  br t . a  kamforowego używają tię 
w  słabościach muzffu i nerwów cho
robach serca i kanałów oddechowych, 
a szcsególniej następujących : Astmie,
Bezsenności, Biciu ~erca, Hysteryach, 
Padaczce, Zawrotach, Obłędzie, Bole
ściach głowy Dolegli** ościach na
rządu mjczolfłciowego, dla ukojenia 
w szelUch rozdrażnień nerwowych.

W  Paryżu  u p CLIN et C», ulica 
Radne, 14; we Lwowie, w apterz 
p. Mlkolaschi.; w Czemiowcah, w  ap
tece p. OoPrhowikiego i we z r y t l  
kich im^zpiejsz^ch aptekach.

Ł a p k i  n a  m u c h y
nowego dystomu, tani6 i bardzo ptak- 

tyczi e, poleca

T. OlfOItNWIR!
M A G A Z l i f

sztia i por(‘elany
w e  L w o w ie , R y n e k  1. 3 8 ,

Na powin^ję posyła pocztą 
lo8(, 5 - 6

^Najlepsze belg jskie skórzanne

Pasy do maszyn
w różnych szerokościach, jakoteż

Pasy parcianne szpagatowe,
OngMlne t a n d i e  KtłAry,

Buiitly gotow e i  bu k n i,
wyruDn z dóbr Jego Eks' el ilfiedn hr 

Potockiego, tudzież
R O Z O L i S t  i  L I K I E R Y ,

z fabryki w Łańcucie poleca

GŁÓWNY SKŁAD NASION

TEOFILA ŁUOTGO
W’ *  L w o w i p >

plac Halicki 1. 15, w gmachu Bonku 
1254 Hipotecznego. 8—0

ffpmie iromisr t  i
Lnsfii z r. 1 8 6 4 ,  3,

50

50

Ciągnienia już 14. rierpnia. 
Główna wygrana 2uO .000  złr.

Ciągnienie jnż 1. września. 
Główna wygrana 3 0 0 .0 0 0  złr.

R a z e m  t y l k o  3  z l iv  7*5 c n i .  i  s t e m p e l .
Kupno i sprzedaż papierów i L bóv. państwowych po kursie dziennym.

Nyitrai &  Comp., Wien, Ktterslnse 16, eisrnes l i t r

IO ©  W O t-O O O C S O tlO O O O O O O tiS  3 0 0 0 1
B IB IJ 0 7 E E R

historycznych remiinsów polskich,

KANTOR WYMIANY
k .  \ p ra n i* * * '

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupcu# i  rfPkztdfcj*

w : ;  T f liJ ik le  e l e k t a  I
pod warunkami najprzystępniejsiiemi.

6° u s w  h h o t e c z b !
w y c h U d  w  r tS z jło C U  ty g o d n io w y c h  p o  2 5  c t . Do tej pery
opuścił.) druk 12 zeszjtów j zawierają: Bernatowicza „Pojatę córkę 
LLaejiu" i Biomkowskiego „Myszą wieża wśród jeziora Gopła“. ¥/ dal
szym 1 lągu będą zamieszczone powieści: Bernatowicza -jNałęc.", Broni- 
jcowskiegt „Hipolit Boratyński” „Jan III. i dwór jego' , ’ OLieid i Olga 

«wl czyli Poj .aa w 11-tym wieku", „Kazimierz Wielki i Esteidca" i inne 
arcydzieła.

|Ę0F~ Pr?y aO-tym zeszycie prenuuei atorowie tytułem preniji otizy- 
niąją z a  d n p ła ią  t] łfeo  ł  z ł .  w s p a n ia łe  E p e jz . .z ,  ' (olejno- 
druki) w r a m a c h  z ło c o n y c h .  10 O 14—0

Przedpłacone zeszyty wysyłane bywają f r a n c o .
Abonenci miejscowi p! acić mogą za każdy pojelyńczy zeszyt.

Zamówienia przyjmuje księgarnia

F. H. KICHTEBA we Lw owie .  
5 0 ,  © O O O O O O O O l O ft O O O O O O O

ta gwarancją, nawet Ba»t».r*«ł? ru îjoe 
sktiiki, tonanUi; polunje w preswiagn 

t ^ygouai. 1021 28 ■*
Flakonik wraz ■ prtepioem używania 

i dr. w*. Koresęonóeucja wpr.-ft VYKJ 
ian iw  gotówd lub z>. pobraniem pv «̂to- 

pod adresem Ikr. 8clJ.Wt*4g©2"
#t«dr.iu VII. ScLoGenfoidi-asio. Nr fO;

Kasy ogniotrwałe,
są, do nabycia p o  Cf-nach p rzystęp n ych  w biurach 
przy ulicy Skarbków skiej pod 1. 2 w kamienicy Wnej 

Adamskiej na Iszem. piętrze. 1315 9_ 3

Nie ma więcej siwych włosów!
Użycie tylko dwóch flaszek tego przez c. k. Niższ. sustr. patologiczno- 

chemiciiiy instytut w Wiedniu uznanego za odpowiedni celowi i nieszko
dliwy środek

Wiedeńskiego mleka do odmładzania włosów
i  ja r *  a * -,  wystarczy

kŁŻdemu do przywrócenia siwju* Iud wypicwiaiym wlv iom pierwotnej ich 
barwy w CląSn n *> jd łnżej 14 d n i, po czem dk dawnego ich utrzym- 
nia użycie jednej lub dwóch flaszea w ciągu trzech mies.ęcj jesl dostateoznem. 

Cena 3  x ir. , z przesełką 3 0  c t . więcej.
F .  j h E  l - F E B I C  F  w  W ie d n iu ,  I. Auwiakel 3.
Skł ady :  we LWuWIE u Piotra Mikolascha i Juljusza Nahlika; 

w KRAKOWIE u J. Trauczyńekiegc i Ernesta Stockmar. 1078 12 25

TOWARZYSTWO
eiuciJU J m  r n jc n j

u r, M l, n llc ft H a lic k a ,
p r z y j ia u , ea a   > -  y ,

h Wkł&dki nu książeCKki oszczędności f
od żłr. do każdej wysokości, oprocentowując je y

po O 0̂  z »  dniowen wypowiedzenie*!,

Z a w i a d o m i e n i e  ł  Y 8

Po wszystkich oszczędnych gospodyń!
Następujące całki un praktyczne w każdem BMfr g o s p o d a r s t i  le  _  
prawie n ier .h ^ d n c  p r z e d m io ty , któro ty,ko dopóki, zs^as istnieje, p0

i p t ;
sprzedają sig

1 kompletny flarnitur do plsui .a z pra
wdziwego wiedeńskiego bronzu, skła
dający się z podwojnego przyrządu do 
pisaiua, trzonaa Jo pioi,)1pup,“-n;.czki, 
Łcntarzyka i przyrządu do ognia.

1 imu. bursztynowy damski garńltujr; 
skiada.ąoy się z eleganckiej broszy
najuow. fasonu, 1 pacy odpowieunici, 
te„że kulczyków ^oututidj,

rzeczywiście nigdy jeszcze niebywałej niskiej cenie 
£ 9  S z ł J P c  4 j » 0  C J Ł * .  1 4  •
a nawet na prowincję za gotówkę lub za pobraniem pocztowem 
szybko i sumiennie wysyłają się, a mianowicie:

1 bardzo piękne damska ręczna torebka 
z łańcuszkiem bronzowym, patento
wanym zamk_em.

6 łyżek stołowych c. k. patentom.
1 pięknie szlifowany kufel na piwo ulu

bionej formy z nakrywką ze srebra 
itritama.

1 piękny kosz na naczynie z emaliuw. 
metalowego urutu z oprawą z alpuki.

1 przyrząd do zapinania (nouveaute) 
czyniący zbytec:-neni niemiłe szelki 
i paski.

6 prawdziwych przejrzystych glicery
nowych mydełek w piękn. kartonie.

1 O c a r in a  nowy wloBki instrument 
muzyczny dla mężczyzn lub dam, 
stosownie do żądania wraz z druko
waną szkołą, według której każdy 
w 3o minutach najpiękni joze sztuki 
wygrywać możeą

Wbzystkie wyżej przy t o c z o n e  przedmioty kosztują rażem ^tylko 
0 0 '  5  z łr .  Bi* cn t . a każdy otrzymuje jeszcze hez żadnej dal
szej dopłaty O t  a zatem

F ś r W j s Ł z i 4 z a A < -  
prawdziwie pyszny kryształowy serwis na likiery V - j  

hu O WBĆb,
wraz z Krystałowym kieliszkiem i flaszką, wszystko artystycznie rzeźb onemi 
kwiatami i arabeskami ozdobione.

Serwis ten, p y s z n y  p o d a i n n e h  w całem znaczeniu tego wyrazu, 
sam przez s-ę przedstawia juz wysoką wartość.

Mf A ŁJKL,*.-A1J8 4 E B K A U F  In  R lE l f ,  
h tn dt, G i ie l la s t r a s s e  1 .

krzyżyka
nowem złotem obłożonego, 1 P- r̂y 
pięknych guzików manszeto^ych z 
należącymi do tychże guziczkami w 
pięknym kartonie.

2 indyjskie wazy n i kwiaty z emaliow.
ozdobami i akwarelą.

1 m ywna kryszi „iowa ouklsrnica z ar
tystycznie rzeźcionemi ozdobami.

1 piękne szczypce do cukru z chińskie
go srebra, grawirowane.

4 bardzo pięknie wykonane staloryty, 
krajobrazy, nulow idłs rodzajowe ,tJ. 
22 entm. wy sok. 28 cn;m. szerok.

Adres:
NB. Szanowni czytelnicy tego inseratu upraszani są we własnym inte

resie zamówienia czynie jak najprędzej, p oni, w aż ta o M o llC in u sc lo w a  
■ p .z e d .  ł trwać bęuzie t y lk o  b a r d z o  k r ó t k i  c z a s . 1266 3—6

! po  7 %  * b »
i p o  ® %  s k g

Udziilj crfoakćw oprocentowują 
' p i e r w s z e j  w k ł a d k i .

M ^ e Ó C Ó Ć tO & O O O ^

się od dnia aw 
1081 15-0  ^

m

ńtói.e według pr-.wa - dria 1. liper 1863 La. P. P. yS?VIII. gg 
i iiajw. poei, a dnia 1". grjdnis 1871, mogr byó użyte do lokowani* j,a_
plis.tó-,1 śurdusscwych, papilamych, kaucyj aj iii ńsl :ib i wojst-owyr^ „  

kaucje służbowo i wadia,
aą w  tym  Izantoi ta  d o  n a b y c ia .

K
A
A
»
K
X
K
K
X
X
X
X
X
X
X
X
XS  W czyaULIe p o le c  t ? «  p r o w in c j i  w y h o n n je  

kle feesnrlw eaD Je r «  tn iś le  d z łe n n y m  b e t  d o B e ze n J *  
jrrow hąil. 1031 ;5 -d w

ix y o o o o o Q o o a a m x x A y o o o o o Q ^
Szanownej Publs m ości, je ż ą ce j sobie 

nabyć tanie, trwwe i doskonale wypróbor-ane

wszelkiego systemu i konstrukcji,
mam zaszczyt polecić

w i e l k i  m £ j  s k ł a d
■w W i f c - lŁ in .  £arz .nerriug 6. 
Wypłatę prayjmuję także rutami bea pod

wyższenia ceny 1017 86—C
Ce-jniki praesełam opłatnie
aSłśzef WarehaIowt>ki.

mechanik .

2j powodu całkcwitego zwinięcia handlu mego
4 " T o w a r o m  W t ła m a tn y c h  i  H o n f e k c y j  4 *
T wyprzedaję wszystko J

Chcący nabyć cały handel pod bardzo koizyblnemi warunkami, » 
raczy się zgłosić listownie lub ustvie 1316 2—li' 4 *

W Ł A D Y S Ł A W  I , E V ę i C t f I ,  Lwów ulica Halicka.

C M } llOSOf ISAOD h t t ,
jako to wypadanie, płowienie, tworzenie się łuski, leczy i* 
w krótkim czasie, bez uciekania s,ę do leka,skiegu % 

traktowania g
O l e j e k  t & m n o w y  D r .  J llo ra s . ^

Flakon wraz ze iposobem użycia 2 złr. f
F o  n a jw ię k s z e j  ća ę ś c i  w y s ta r c z a  J ed u n  f la s z k o .

Otrzymać można we l .w o w le  u Z y g m u n ta  R u c k e r a . w aptece « 
pod „Srcbi^ym Orłem," ulica Krakowska. 1067 17 -201

NB.

i

29.
Pierwsza Emisja tej loterji nie dopisała

Na skutek pozwolenia c. k. ministerstwa skarbu z dnia 
źlziernika 1876, 1. 27239, odroczono ciągnienia n* rok 1877.

Ciągnienie odbędzie się w {Stanisławowie 
L i i i a  3 1 .  g r u u n i a  1 8 7 7 .

Wydano nowe Losy diugmj emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 
mają ważność.

Pierwsza wygrana:
B r y ła  z  #% czerego z ło t a  w a g i  i w a r to ś c i  2 0 0 0  d u k a tó w . I

Pomniejsze wygrane: w
Jedna  w y g r a n a  w a r to ś c i  1 0 0 0  z<. w . a.
D w ie  w y g r a n e  w a rto ś c i p o  5 0 0  z ł .  w . a.
D z ie s ię ć  w y g r a n y c h  w a r to ś c i  p o  1 0 0  z ł .  w . a.

Jako nowość wprowadzono liO h k  W O L N E , z których każdy 
gra nc główne i pomniejsze wygrane, lecz na każdy wypadek w y g ra ć  
m u s i uo u a jm n U  j  s ta w k ę .

Los kosztuje 1  r e ń s k ie
K to  sam  k u p i lu b  s ię  p osta ra  o  r o z s p r z e d a i  d z ie 

w ię c iu  lo s ó w , o trzy m a  b e zp ła tn ie  je d e n  lo s  w o ln y .

Dochód czysiy przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców
w A.J& IłiŁAT A O r. Ali.

Datek nie duży, a dzieło miłosierdzia wielkie. — Date obulum Belizario!

K o m i t e t  M a d y  m i e j s k i e j  
6-0 #c S t a n i u t a m o n  i e .

Q O O O O < u O  C O u O t ^  i .  l O O O O ^ D O O w O O p

yi W ie lk ie  z w y c ię s tw o  nauki !  O
O  Udało się nakoniec niewyleczalne dotąd choroby: U
Cl Epilepsję — pudacjkę — knme O
w  za pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodn sgo z naturą leczniczego 

traktowan.a radykalnie na całe życie wyleczac.
3 5  Wszyscy powyższych cierpień dozesjący, mogą t nsjwiększem zaufa- 3 5  

niem przy podaniu wieku swego i czssu U wan, i choroby, zgłaszać -ię Vi 
i i  pisemine do |T|
*5  C-U X e l l . e
ter 1223 8—0 Be."lin, Oramenstra-.ae 3a. ^
O o o o o o o o o o c  O J I O C O O O O  c h ł .q O o Q

! V i c J b i e

podwyższenie kursu
ni wszystkich p,awie wartościowych papierach, główcie zaś 
w młodych kolejach i rentach jak spodziewane, wobec tak 
niskiego chwilowego kursu wszystkich papierów, ponieważ 
z jednej strony pomyślne żniwa, z drugiej zbliżający się konieo 
wojny, nada popęd do powszechnej podwyżki.

Przyjmujemy zamówienia na c. k giełdę p r z f  lUUknr* 
k a w a u o m  p o k r y c ia  i chętnie udzielamy odnośnych rad.

Kupujemy i sprzedajemy również tak zwane „papiery 
egzotyczne", t. j. takie akcje, które w kursie giełdowym nio 
są notowane. 1269 3 3

B r i in n e r  F i l f a le  d e s  B a n k h a u s e s

Eduard Fiirsts Neke BreisacD&Co.
w  W i e d n i u ,

A.ćLolf Oołm ,
B r u n u , Ferdinandsgassc 7.

'H i5 J i iu n y  ł  n e t e ln o S e l  i  d o b r y t  h  t o w s i- ć w  b n u t ie l

G. K . N O W I C K I E G O  obok Hotelu Wirbzawskiego — poleca

uiiseLlu od bt> c it. do 6 złr F G B T l  B  Angielski; . .
K W O B T  z fabryk: Łańcuckiej, Bizlskiej, Opawskiej

H F .R H i.T l  chinsKi 3 i ro„ 
we, około iw
, i  i  i .

zagranicznych.Ipaw .
Wszelkie artykmy kuchenne woliodząoe w skład mego hantun korzer.noge, wyborne a najtaniej. 1060 42—0

z zaręczeniem prawdziwości i świeżości lnbH  o d y  m iu e r a ln e
§ 0 "  Zamówienia od złr. 50 posyian, franko do każdej stacji kolei j^uicyjpkioh, nie licząc również nio za opakowanie.

Przesyłki pooiią za .tliczLą usku'oozua.a najsumienniej odwrotnie, -  Dziękując na dotychczasowe zaufanie i m<lędy Szanowłiy® ^  ^  knnnjb -Y* 
wSSwwJi, pnumm uę tMsl. i& powakaBo* feu«4i.w Kazimieratek w miejsca

W j 4 i w m :  h ■ Lm b P l p o w i ś t o l i y  n d s k lo r :  H * »rrk
Z d iuk isnu  FD *ifcahik» Fotekiego" A . J . O. Rogos**,

I

I



DZIENNIK POLSKI
Dodatek do Nr. 186 ze Środy dnia 15. sierpnia 1877.

Ł w 6 w  15. sierpnia.
W komisji adresowej sejmu galicyjskiego po

jawiły się trzy projekta adresu. Najsłabszy z nich 
odwołuje się do wypadków teraźniejszych. Komisja 
jeszcze nie wygotowała swojego projektu. Dziś 
jednak na posiedzeniu koła będzie się toczyć roz
prawa nad adresem.

Według doniesień z Wiednia Midhat pasza 
przyjąwszy onegdaj posła tureckiego Aleko paszę 
z wizytą pożegnalną, a następnie odbywszy przeszło 
pół godzinna Konferencję z hr. Andrassym, któiy 
go umyślnie był zaprosił, opuścił Wiedeń i przez 
Paryż udał się do Londynu. Jak słychać, na żąda
nie sułtana Midhat pasza skłonił się do przepro
szenia i otrzymał ułaskawienie. Zarazem polecono 
mu misje podobną, jaką miał Thiers w interesie 
Francji r 1870 i 1871, t. j. zniesienia się z dwo
rami interesowanemi w sprawie wschodniej-.

W O JN A .
Prywatne i urzędowe dzisiejsze telegramy z 

bułgarskiego teatru wojny każą się spodziewać nie
bawem większego starcia Jak się zdaje Moskwa 
zamierza przeważnemi silami uderzyć przedewszyst- 
kiem na Osmana Baszę, i w tym celu obok ścią
gania posiłków uskutecznia trudną zmianę frontu. 
Korzystać z tego powinna wschodnia armia turecka 
Mehmeua Alego, która się zwolna posuwa na za
chód. Telegramy s» następujące:

B ok ares*t l l  sierpnia. Posiłki moskiewskie 
pospiesznym marszem zdążają przez 1'rateszti do 
2-Lnnicy. W armji panuje ogromna demoralizacja 
i stan zdrowia bardzo zły. Igniatiew zachorował 
na tyfus tudzież kilku adjutantów carskich. W  mo
skiewskim sztabie jeneralnyna utrzymują, że w tym 
roku nie podobna już przebyć Bałkanów, „Poprze
staniemy na oczyszczeniu z nieprzyjaciela Bułga
rii aż do Bałkanów." Miał to potwierdzić sam 
Adlerberg.

Londyn 13. sierpnia. Według Standard w. 
ks. Mikołaj w rozmowie z pewną znakomitą osobą 
z Bukaresztu we czwartek oświadczył, że operacje 
zapewne nie rozpoczną się przed dwudziestu dnia
mi. Wojska są poniekąd zdemoralizowane. Działa
nia zaczepne rozpoczną się dopiero po otrzymaniu
100.000 ludzi posiłków wskutek czego ilóść wojska 
na prawym brzegu Dunaju wzrośnie do 250.000.

Orsowa dnia 13. sierpnia. Z Trstenika do
noszą, iż jenerał Zotow cofnąwszy się zajął stano
wisko nad Osmą, gdzie korpus jogo będzie refor
mować się i oczekiwać na ciężkie działa. Rumuń

ska główna kwatera znajduje się w Muselim-Selo. 
Zapewniają, że Turcj wczoraj stoczyli pomyślną 
dla siebie walkę pod Kowaczem. Gwardja carska 
poczyna przybywać. Między jenerałami panuje ró
żnica zdań. W. książę widocznie upadł na duchu. 
Ambulanse są liche: ranni pod Plewrą przez sześć 
dm pozostawali nieopatrzeni.

Orsowa 13. sierpnia. Telegr. N. f r. Pr. 
Z Trstenika dochodzą następujące wiadomości: „M o
skalom ciągle nadchodzą posiłki. Na prawem skrzy
dle stoją Rumuni pod Trstnnikiem. Główna kwa
tera w. księcia ma być dziś przeniesiona z Czausz 
Mahala i Bulgaren;’ do Górni Studen o piętnaście 
kilometrów dalej w tył na drodze z Bieli do Ru- 
szczuka. Mówią tu o znacznej porażce jakiej Mo
skale doznali we środę pod Łowaczem i przypu
szczają posunięcie się sił tureckich z lowej strony 
ku prawej

Moskiewskie operacje uniemożebniają nawalne 
deszcze. Wszystkie drogi są w najgorszym stanie, 
a rzeki, zwłaszcza Osma mocno wezbrały. Wskutek 
tego utrudnioną jest dostawa prowjantu, tak że 
wojska cierpią brat wszystkiego. Rumuńscy chłopi, 
którzy zmuszeni byli podążać za a^mją ze swojemi 
furami, nie chcą tu dłużej pozostawać i zamie
rzają wracać do domów. Mnóstwo padłych w o- 
statnich bitwach koni, nie zakopanych dotąd, za
raża okolice Plewny.

Eski-Dinm a 11. sierpnia. Telegr. N, fr Pr. 
Wczoraj przedsięwzięto stąd silny rekonensans przez 
Kissiliar ku rzece Kara-Lom Oddział rekonesanso
wy pod Eminem paszą posunął się aż ku Lom 
i skonstatował że przeciwny brzeg silnie zajęty 
jest przez Moskałów. Pod Popkoj i Jaslar znajdu
ją się wielkie moskiewskie obozy. Popołudniu w i
dzieliśmy kolumnę złożoną z żołnierzy różhej bro
ni wychodzącą z Popkoj w kierunku północnym. 
Jednocześnie w wielu miejscowościach wybuchł po
żar. Do starcia nie przyszło, ponieważ przeszkodziła 
straszliwa ulewa i uczyniła niepodobnym wszelki 
rucli wojska. Między Łomem a drogą Rasgrad-E- 
ski-Djuma-Osman-Bazar wszystkie wsie, po wię
kszej części tureckie są opuszczone. Zboże wysy
cha na pniu niezebrane.

P e t e r s b u r g  14. sierpni*. (Biuletyn u- 
rzędowy) Z Górni Studien donoszą d. 13. 
sierpnia: Wczoraj uderzyło 700 ludzi ture
ckiej konnicy na Szydiny pod Rasgradem. 
Odparł ją szwadron huzarów. Przy końcu 
potyczki przybył! nasz batalion z dwoma



d/larami. Nieprzyjacielska konnica, za któ
rą jak się zdaje, szła piechota 1 artylerja, 
cofnęła się. Straty nasze: 1 oficer, 4 żoł
nierzy zabitych; 4 oficerów i 9 żołnierzy 
ciężko rannych.

‘Petersburg 14. sierpnia. Względem 
dalszej mobilizacji ponownie żadnych nie 
wy a ano rozkazów. Warszawski, wileński 
i petersburgski okręg ukazem mobilizacyj
nym po większej części nie dotknięte. I mo
bilizacja korpusu gwardji nie nastąpi w ca
łej obszerności, gdyż nie objęte są nią dy
wizja kirasjerów i kilka baterji.

W i e d e ń  15. sierpnia. Do „Polit. Corr “ 
donossą ze Spalatc 14. sierpnia : Pow atańcy 
którzy walczyli pod dowództwem Despo- 
towic/a i przez Tnrków byli rozbici, ze
brali się znown i napadli dnia 11. sierpnia 
na TnrLów z zasadzki pod Czarnym Poto
kiem, zabili wieln i zabrali karabiny i a- 
mnnicyę.

Z teatru wojny nad Dunajem donoszą, 
że w ciągu kilku dni dokonane zostanie 
połączenie armii Sulejmana baszy z arm- 
jami Osmana i Mehemeda Ali baszów. 
Przednia straż aimji Sulejmana dotarła już 
bez walki do Terdiskoei.

Według prywatnej depeszy z Bukare
sztu, posiłkowe wojska moskiewskie prze
chodzą ciągle przez Dunaj na dwóch mo
stach pod Zimnicą. Głów na kwatera prze
niesioną została do miejscowości Górny Stu- 
deń, trzy mile na zachód od Bieli, gdzie 
się także car znajduje

Ibutureszt 14. sierpnia. Jenerał Sa- 
tow objął dowództwo 9 korpusu moskie
wskiego w miejsce Krudenera. Z Oltenicy 
donoszą: Wczorcj wieczór 8 parowców tu
reckich, między któremi kilka monitorów, 
obsadzonych wojskiem i pakunkami, zatrzy 
mało się pod wsim'. Ulrneni i Sparców

przez pół godziny, i powróciło potem do 
Silistryi

S t r m b n ł  14. sierpnia Depesze Mehme 
ta Ali'ego donoszą o nieinatznej utarczce 
pod Aasfraćen.. Snlejmar basza obsadza 
opuszczone przez Moskwę wsie bałkańskie 
Obsadził również przesmyk Aasalik pod 
Kaloferem Moskwa obwarowane przesmyk 
Szybki. Z Azyi nic nowego. Lewe ikrzy 
dło moskiewskie obsadziło Kassnan. K o
zacy przy rekonesansach zapędzają się 
aż do dystryktu Alaszkert.

L o n d y n  14. sierpnia. Mesaż królowej 
z powodu odroczenia parlamentu -podnosi 
przyjacielskie stosunki do wszystkich mo
carstw obcych. Ustęp, odnoszący się do 
sprawy wschodniej, brzmi:

„Bezskuteczne były usiłowania, aby utrzy
mać pokój. Przy wybuchu wojny oświad
czyła Anglia zamiar zachowania neutralne
go stanowiska tak długo, dopokąd interesa 
angielskie nie będą dotknięte. Rząd moskie
wski zawiadomione o zakresie i naturze 
tych interesów angielskich. Dana na to od
powiedź moskiewska objawia przyjacielskie 
usposobienie Moskwy. Anglia, skoro korzy
stna zdarzy się sposobność, uczyni wszelkie 
możliwe usiłowania, aby zaproponować przy
wrócenie pokoju pod warunkami, które po
godzić się dadzą z honorem obu stron wo
jujących, z powszechnem bezpieczeństwem 
i z dobrem innych narodów Lecz gdyby 
prawa Anglii były naruszone lub zagrożo
ne, to królowa z zaufaniem liczy na popar
cie parlamentu, aby te prawa utrzymać.

Petersburg 15. sierpnia. Subskryp- 
cya na wewnętrzną pożyczkę już ukończo
na. Rezultat subskrypcyi nie dorównał o- 
czekiwaniom. W Odessie subskrypeya wy
nosi tylko dwa miliony rubli.


